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LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 

żyjątkiem dni poświątecznych
Numer pojedynczy kosztuje 20 gr. 

i .  Biura Redakcji i Administracji ulica Karmelicka 
1 2 (Gmach Województwa). —  Listy należy frankować. 
r  Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Ttlefon Redakcji 21— 18. —  Administracji 21— 17. 

“ *daktor naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej.

P r e n u m e r a t a
mi ej s c o  w)a z a m i e j s c o w a

miesięcznie bez dostawy . . 4-80 f l  miesięcznie z pizesyłkę puutowę 5'30
miesięcznie i dostawę do domu 5-30 |

Za granicą 7'00 Zł.

Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili­
metrowy (sze.. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nek.ologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowu 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 1E gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 Zł.

Ogłoszenia zamiejscowe 30°/„ droższe.
P. K. O . 147.690.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 8 lutego 1928.

Pan Minister Spraw W ew nętrznych  

Przeniósł ze w zględów  służbowych referen­
darzy w  V II st. sł. Kazim ierza A d a m a  ze 

^arostw a w  Brzeżanach do Starostwa w  

koPyczyńcach oraz dra Henryka -R e a u- 
<J° u r g a  ze Starostwa w  Kopyczyńcach do
St;arostwa w  Borszczow ie.

Pan Minister Rolnictwa zamianował 

Prowizorycznego Naczelnika W ydziału  Rol­

nictwa i W eterynarji w  V  st. sł. w  Urzędzie

w ą  z ło ży ł m ierniczy przysięgły Gliniański, 

dnia 14 stycznia 1928 r.

-ty,ojewódzklilm w  Tarnopolu dra. Paw ła  M  a- 
:U r k a  naczelnikiem W ydziału  w  V  st. sł.

Pan Minilster Przem ysłu i Handlu zamia­
t a ł  Naczelnika Oddziału Przem ysłow ego 

V st. sł. w  Urzędzie W ojew ódzkim  w  Tar­

nopolu dra Kazim ierza W y s o c z a  ń s k i e -  

* °  naczelnikiem W ydzia łu  w  V  st. sł. oraz 
Mstruktora Stowarzyszeń Przem ysłow ych  
^  V II st. sł. w  Urzędzie W ojew ódzkim  w 

^rnopolu Antoniego S a w i c z a  instrukto- 

*em Korporacyj Przem ysłow ych  w  V II st. 

i za zgodą Pana Prezesa R ady Ministrów 
Pana Ministra Skarbu ustalił obu w  słu­

p ie  państwowej.

Pan Miinister Robót Publicznych zamia­
nował z dniem 1 stycznia 1926 inżyniera 

Powiatowego w  V II st. sł. w  Urzędzie W o je ­
wódzkim (Okr. Dyr. Rob. Publ.) w  Tarno- 
Poiu inż. M ieczysław a A r t y c h o w s k i e -  

g °  radca budownictwa w  V I st. sł.

W ojew oda Lw ow sk i upoważnił Jana 
^ ' i n i a ń s k l e g o ,  dekretem z 31 grudnia 

r. L./l 5314 do wykonyw ania zawodu 
Mierniczego przysięgłego. P rzysięgę służbo­

W ojew oda Tarnopolski zamianował pro­

w izorycznych  urzędników I kategorii),w V III 

st. sł. Ludwika J a c k o w s k i e g o  w  Staro­
stwie w  Buczaczu, Jana W o j t a s i e w i ­

c z a  w Starostwie w  Zbarażu, W ładysław a 

S ł o c  k i e g o  w  Starostwie w  Kopyczyń- 
cach, Kazim ierza B l g d ę  w  Starostw ie w  
Tarnopolu i M ikołaja W  a i s s a w  Urzędzie 

W ojew ódzkim  w  Tarnopolu urzędnikami 1 
kategorii w  V III s t  sł.; prow izorycznego u- 

rzędnika III kategorii! w  X II st. sł. w  Pań­
stwowym  Zarźądzie D rogow ym  w  Tarno­
polu Zofję C z e r w i ń s k ą  urzędnikiem III. 

kategorii w  X II st. sł. oraz praktykantów III 
kategorji w  X II st. sł. Emila H o r n s t e i n a  
w  Starostwie w  Skalacie i Jana G r o s z k a  
w  Starostwie w  Zborow ie prow izorycznym i 
urzędnikami III kategorji w  X II st. sł.;

przeniósł ze w zg lędów  służbowych se­
kretarza w  IX  st. sł. Józefa K i n c z e l a  z 

Urzędu W ojew ódzk iego w  Tarnopolu do 

Starostwa w  Trem bowli, urzędnika III kate­

gorii w  IX  st. sł. M ikołaja S y  m a ze Staro­

stwa w  Podhajcach do Starostwa w  Radzie- 

chowie, urzędnika III. kat. w  X II. st. sł. T e ­
ofila B o r k o w s k i e g o  ze Starostwa w  
Trem bow li do Starostwa w  Podhajcach oraz 

prow izorycznego urzędnika III. kat. w  X l!. 
st. sł. M arję S z c Z e p a n k i e w i c z ó w n ę  
ze Starostwa w  Radziechowie do Starostwa 
w  Kamionce Strum iłowej;

przyjął inż. Henryka P  o ł u d n i a k a do 

państwowej służby technicznej w  charakte­
rze kontraktowego referenta z poborami w e ­

dle V III st. sł. i przydzielił go do służby w  

Urzędzie W ojew ódzkim  (Okr. Dyr. Rob. 

Publ.) w  Tarnopolu;
przyjął lekarza w eterynaryjnego Eljasza 

D a w i d a  2-ga im. S o m m e r s t e i n a  do 

państwowej służby weterynaryjnej w  cha­

rakterze kontraktowego lekarza w eteryna­

ryjnego ochrony kordonu granicznego z sie­
dzibą w  Skale z poborami w edle X  st. s ł.;

zwolnił prow izorycznego urzędnika te­

chnicznego I kategorji w  V III st. sł. w  U rzę­

dzie W ojew ódzkim  (Okr. Dyr. Rob. Publ.) 
w  Tarnopolu inż. Stefana K o r a w k a n a  je­

go władną prośbę z dniem 31 grudnia 1927 
ze służby państwowej;

rozw iązał z dniem 31 stycznia 192S sto­
sunek służbowy z Maksymilianem H e c h -  

t e m, kontraktowym referentem odbudowy 

w  Urzędzie W ojew ódzkim  w  Tarnopolu.

W  zakresie zagadnień natury socjalnej, 
szersze koła społeczeństwa naszego (a na­
w et znaczna część t. zw . inteligencji/), do­
piero w ów czas poczynają okazyw ać ż y w ­
sze zainteresowanie, gdy je do tego zmusza 
bezwzględna konieczność: własny, bezpo­
średni interes materialny lub groźny zw y ­
kle odgłos wielkich manifestacji masowych 
W  czasach „normalnych” szerszy ogół chę­
tnie zapomina o istnieniu poważnych , bardzo 
realnych problematów, nurtujących życie 
sncUJm i szczególności najdonioślejszą 
jego istotę: wzajemne stosunki pracy i ka­
pitału w  ośrodkach produkcji krajowej Ta 
obojętność srodze byw a w  następstwie po­
karana, —  i dlatego w  cyw ilizowanych  kra­
jach Zachodu nie czeka się chwili wielkich 
ruchów masowych, by się zainteresować 
życiem  socjalnem; śledzi się je i bada w  każ­
dej chwili, nietylko w  specjalnych bezpośre­
dnio zainteresowanych organizacjach, lecz 
rozpowszechnia się o niem dokładne infor­
macje w  prasie codziennej, informując naj­
szersze koła społeczne o wymienionej dzie­
dzinie i wszelkich w  niej zachodzących ob­
jawach.

Nastał chyba już i  w  Polsce czas po te­

mu, by w  tym w zględzie pójść śladami św ia­
ta zachodniego, zw łaszcza zaś w  dobie, gdy, 
w  ukształtowaniu polskiego życia  socjalnego 
poczynają się ujawniać bardzo poważne, i —  
pow iedzm y to odrazu —  niezwykle w  zasa­
dzie dodatnie objawy, które jednak, o ile 
Naród ca ły  nie w ykaże w obec nich należy­
tego zrozumienia i nie udzieli im pełnego po­
parcia, mogą nietylko zniknąć, lecz w y w o ­
łać zgoła im przeciwstawną, w  groźne na­
stępstwa brzemienną, reakcję.

Na czem polega zjawisko, które mamy 
na myślii? Postarajmy się ująć je w  za ry­
sie najogólniejszym, jedynym, na które do­
zwalają szczupłe ramy artykułu dziennikar­
skiego.

Jest niem niewątpliwie przeobrażenie 
pojęć i taktyki proletariatu polskiego w  sto­
sunku do przedstawicieli kapitału i środków 
produkcji. W yrazem  tego przeobrażenia jest 
nietylko coraz widoczniejsza niechęć organi­
zacji robotniczych do przeprowadzania os­
trych masowych walk strajkowych, co mo­
g łoby być owocem  chw ilowej taktyki lub 
konieczności życiow ej, lecz j coraz żyw szy  
prąd wśród proletariatu, zm ierzający do na­
dania stosunkowi pom iędzy kapitałem i pra­
cą charaKteru unormowanego współdziała­
nia, opartego o m ożliw ie sprawiedliwe u- 
względnienie realnych interesów obu stron 
zainteresowanych. Nie oznacza to o czyw i­
ście złudnego i naiwnego wyobrażenia, by 
z współczesnego ustroju kapitalistycznego 
zniknąć m ogły wszelkie tarcia i konflikty 
i  by  nastać miała jakaś Arkadja bezw zględ­
nej solidarności i zgody. W yobrażen ie po­
dobne by łoby wprost szkodlilwe, gdyż rze­
czyw istość zadałaby mu kłam z wzmożoną 
siłą.

W ielkim  natomiast i doniosłym, dla p rzy­
szłości Polski wprost przełom owym  jest 
fakt, iż w e  wszystkich środowiskach uświa­
domionego proletariatu zw ycięża  coraz w i­
doczniej przekonanie, iż  tak długie lata pa­
nująca wiara w  konieczność w alki ekstermi­
nacyjnej pomiędzy kapitałem a pracą, w  ko­
nieczność doprowadzania wszelkich tarć do 
najostrzejszych ich form, w  istnienie absolu­
tnej na wszystkich punktach rozbieżności! 
interesów pomiędzy przedsiębiorcą a praco­
wnikiem, już się przeżyła i ustąpić musi in-

BERNANOS. 67)

Pod słońcem szatana.
Autoryzowany przekład Aleksandra Wata.

CZĘŚĆ DRUGA.

Święty z Lumbres.
i.

O tw orzy ł okno; jeszcze oczekiwał nie- 
ledzleć czego. P rzez  deszczem ociekający 
Męt mroku ledwo prześw iecał kościół, da- 

^ M d y n y  znak żyoiia. „O tóż jestem” —  
ks. Donissan, jakby w e  śnie.

Zri i c*°'*e stara Marta odsuwała zasuwy. 
tiic ^zwoniła kuźnia kowala. A le on już 
dy s*ysza* : była to godzina nocna, kie- 
itlje .Cri nieugięty kapłan, podpora tylu su- 
W  . zachwiał się pod ciężarem swego 
z l :an’a łeg° brzemienia. „B iedny proboszcz 
tU (eUmb.res”  mów ił do siebie „nic nie robi 
hą^tZ^ cie-  nie umie nawet spać” . Dodał 
iiośc^i ” ^ zy  Podobna? Obawiam się czar-

t!°§3)aMPa z ołtarza zarysow yw ała  w  ciem- 
krzy,- dwułucze wielkich okien o trzech 
a Wi ?,Wnicach- Stara w ieża m iędzy chórem 
sZc?yt - ,nawa wznosiła strzelisty swój 
dzjaj i ciężką dzwonnicę. Lecz on nie w i- 
c'°ń, sfSt°' Zw rócony twarzą ku ciemnoś- 
krętu a* samotny  iakgdyby na przodzie o-

11A Boże, Mój B oże ! —  powtarzał,
kSłoWi. , płakać’ ani się modlić... Jak u \ve- 

2t>o\u miacego każda chwila zapadała 
l o t n i e  w  ten mrok.

Par. Loyolet, inspektor Akadernji (z  ty ­
tułem profesora nadzwyczajnego literatury) 
zapragnął zobaczyć św iętego z Lumbres, o 
którym  tyle mówiono. Odw iedził go pokry- 
jomu, z córką i jej guwernantką. B y ł cokol­
w iek wzruszony. „W yobraża łem  sobie im­
ponującą postać, godną postawę i w łaściw e 
manjery. Ale ten pleban nie ma żadnego po­
czucia godności: je na ulicy jak żebrak” ... 
„Jaka to szkoda” , stw ierdził również „że  ta­
ki człow iek w ierzy  w  djabła!” .

Proboszcz z Lumbres w ierzy  w  djabła 
i tej oto nocy m yśli o nim ze strachem. „W  
ostatnich tygodniach, trapił mnie now y ro­
dzaj przerażenia; spędziłem życie w  konfe­
sjonale i oto teraz przygnębiło mnie nagle 
poczucie własnej niemocy; czułem nie ty le  
litość co odrazę. Trzeba być nieznacznym 
księżyną, aby w iedzieć, czem jest straszliwa 
monotonja grzechu!... Nie znajdowałem 
słów... M ogłem  tylko rozgrzeszać g pła­
kać” ...

Czego się jeszcze, nauczy ten stary ka­
płan? P rze ży ł tysiące żyć, tysiące żyć  po­
dobnych do siebie. Nic go już nie zdziw i; te­
raz może już umrzeć. Powstają nowe nauki 
o moralności, lecz grzechu nie można od- 
nowiilć.

Poraź p ierw szy wątpi; nie o Bogu lecz 
o człowieku. Tysiąc wspomnień osacza go ; 
s łyszy  niewyraźne skargi, zawstydzony 
bełkot, krzyk rozpaczliw y namiętności, któ­
ra pragnie się skryć, którą jedno słowo p rzy ­
kuło, którą jedno jasnowidzące słowo za­
wraca i obnaża... W idzi nieszczęsne wzbu­

rzone twarze, spojrzenia, które chcą i  nie 
chcą, wargi, które odprężają się, i gorzkie 
usta, które mówią: nie... W idzia ł tylu fał­
szyw ych  buntowników, tak wym ownych 
wobec ludzi, tak śmiesznych u jego stóp! 
T y le  serc ambitnych, w  których gnije se­
kret! Tylu  starców, podobnych do w ystęp­
nych dzieci! I nadewszystko tylu młodych 
skąpców, którzy nigdy nie przebaczają i to­
czą po świście zimne spojrzenie.

Dziś, jak i wczoraj, jak i pierwszego 
dnia jego życia kapłańskiego, cl sami... T e ­
raz jest u kresu w ysiłków , j oto nagle zabra­
kło mu przeszkody. Chciał w yzw o lić  ludzi, 
co w yrzekają  się wolności jako ciężaru, 
i w róg, którego prześladował aż do niebios, 
śmieje się na dole, nieuchwytny, nietykalny. 
W szyscy  drwili] z niego. „Pragniem y spo­
koju”  —  mówili. N ie spokoju, lecz krótkiego 
wypoczynku, wytchnienia w  mroku. P r zy ­
chodzili odrzucać do nóg pustelnika szumo­
w in y ; a potem powracali do swych smut­
nych rozkoszy, dc bezradosnego życia.

Już go nie poznaja ci, których tylekroć 
pocieszał. W  tej najtragiczniejszej chwili 
swego życia, czuje się ze wszystkich stron 
osaczony; nad wszystkiem  zawisł znak p y ­
tania. Od nowa wyłaniają się niektóre zdra­
dzieckie myśli, które był dawno odrzucił; 
lecz teraz nie poznaje ich. Vv e wszystkiem  
znajduje sens i jakby now y smak... Poraź 
pierw szy patrzy bez miłości1, lecz z litością 
na pożałowania godną trzodę ludzką, która 
istnieje poto, aby paść się * umierać. Kosztuje 
gorzkiego poczucia własnej klęski i w ielko­
ści. U granic przerażenia nieustraszona wola

nie chce się uzr.ać za zw yciężoną; za "wszel­
ką cenę pragnie odzyskać równowagę...

Teraz stoi w yprostow any; rzuca przed 
siebie niezachwiane spojrzenie... Ileż nocy 
podobnych do tej, aż do ostatniej! A  jednak 
zawsze łaska boska godzi w  tłum ludzki; 
zawsze naznacza wybrańca, ku któremu 
sprawiedliwość przychodzi jak gw iazda po­
przez czasy. Posłuszna gw iazda śpieszy na 
jego wezwanie.

Nie spogląda już na niewielki kościół; 
patrzy w yżej. D rży  w  bezradosnej egzalta­
cji. Już niemal nie cierpi, określiwszy się o- 
statecznie. N iczego nie pragnie; jest zw y ­
ciężony. P rzez  o tw arty w yłom  w p ływ a  do 
serca pycha...

-—  Potępiłem  siebie, nie myśląc o tern —  
w yraz ił się później — czułem, że w y s y ­
cham jak kamień.

C zy  życie jego do tej chwili uroczystej 
miało sens? Nie w ie. W idzi1 za sobą ja łow y  
krajobraz i tłumy, przez które szedł b łogo­
sławiąc. C óż! Trzoda depce mu po piętach, 
prześladuje go, nagli, nie daje mu wytchnie­
nia, nienasycona, z tym swoim zgiełkiem  
przerażonym, z  tym  tuptaniem zranionych 
zwierząt... N ie! nie odwróci g łow y  —  nie 
chce. W ypchnęli go aż do tego miejsca, aż 
do skraju, a dalej —  o cudzie! zalega mil­
czenie, niezrównana cisza —  jego w yp o­
czynek.

—  Umrzeć —  rzekł cichym głosem —• 
umrzeć... —  Sylabizuje to słowo, aby się 
przejąć niem, aby strawić w  swem sercu...

(C. d. n.)
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nemu pojmowaniu tego stosunku i innej tak­
tyce działania. Zrozumienie współzależności 
obu czynników życia gspodarczego od w ie l­
kiej liinji ogólnych konjunktur ekonomicznych 
i politycznych kraju, konieczność wspólnej 
pracy nad m ożliw ie najpomyślniiejszem tych 
konjunktur ukształtowaniem, oto, w  słowach 
najogólniejszych, istota dokonywującej sic 
przemiany. W ynikają z niej n iezwykle dale­
ko idące konsekwencje, z których bodaj za 
najważniejsze uważać należy: przebudzenie 
się troski o rozkw it danej gałęzi produkcji, 
unikanie ostrych walk, przynoszących w pra­
wdzie szkodę przedsiębiorcy, ale osłabiają­
cych jednocześnie tętno w ytw órczości; g łę­
bokie zainteresowanie zagadnieniami racjo­
nalnej organizacji pracy w  kierunku w zm o­
żenia jej wydajności; apelowanie do kół rzą­
dow ych  w  celu sfcbkŁegO' uruchomienia 'Or­
ganów pokojowego pośrednictwa i rozjem- 
stw a w  zatargach socjalnych; bardzo pow ­
szechne dzisiaj w  kołach elity proletariatu 
■rozważanie ogólnych problematów rozwoju 
-ekonomicznego Polski, —  i t. d. i t. d.

Prąd pow yższy  ogarnął już kierowni­
ków  wszystkich odłamów polskiego świata 
pracy, z wyjątkiem  komunistów. Nie 
w szysc y  z nich zdają sobie z niego już w  
■pełni sprawę, często jeszcze szermuje się ha­
słami dawucmi, w  praktyce jednak działa 
się już na zasadzie zupełnie odmiennych 
przesłanek.

Nie jest bynajmniej rzeczą przypadku, 
ani temliardziej w yrazem  dobrowolnej abne- 
gacji, że w  przeciągu ostatnich kilku lat o- 
siabł w  tak silnym stopniu w  Polsce ruch 
strajkowy, pomimo, że skala płac świata 
.pracy pozostaje w ciąż jeszcze poni­
żej' realnego poziomu płac przedwojen­
nych, zw łaszcza gdy się zw aży , jak się 
.wzm ogła od ow ego czasu skala potrzeb ż y ­
c iow ych  i kulturalnych w arstw  pracujących 
T o  osłabienie tętna walki; nie jest też w yra ­
zem słabości organizacyjnej lub braku w iary 
w  własne siły. Ktokolwiek świat ów  bliżej 
_zna, ten wyjaśnienie pow yższego zjawiska 
.znaleźć tylko może w  tern, iż zw yc ięży ło  
poczucie bezcelowości taktyki, która zw ła- 
.szcza w  kraju o niezabezpieczonej jeszcze 
przyszłości gospodarczej, przynosi szkody 
.obu stronom. A  poczucie to wyrasta na tle 
wskazanych już głębszych przeobrażeń m y­
śli socjalnej wśród proletarjatu.

Jesteśmy dopiero na początku tego ru- 
-Chu. Dalszy jego rozw ój zależy niemal w y - ' 
łącznie od stanowiska, jakie zajmie świat 
przedsiębiorców. Jeżeli ze swej strony ze­
chce tylko krótkowzrocznie w yzyskać na 
swą korzyść doraźne ow oce ujawniającej się 
przemiany wyobrażeń i  taktyki proletarjatu, 
w ów czas pchnie go z bezwzględną koniecz­
nością do najbardztej skrajnych doktryn 

,1 najostrzejszej walki, kraj zaś cały narazi 
.na niepowetowane szkody i wstrząśnienia. 
Jeżeli natomiast pracodawcy i kapitaliści! 

.polscy pójdą śladami swych możniejszych 

.kolegów  amerykańskich, jeżeli zrozumieją, 

.że dobrze płatny pracownik, to nietylko do­
b ry konsument, lecz i dbały o  ro zw ój pro- 

.dukęji współdziałacz, jeżeli —  nadewszyst- 
ko —  uznają w  nim równouprawnionego so­
cjalnie kontrahenta, z którym  należy radzić 
wspólnie nad doniosłem! problematami tak 
produkcji i jej warunków zbytu, jak i nad 
własnemi jego potrzebami j bolączkami;, 
w tedy ruch, na który w  uwagach niniejszych 
pragnęliśmy zw rócić baczenie szerszych kół 
społeczeństwa, stanie się początkiem na­
prawdę przełom owej ery w  życiu Narodu 
polskiego.

Locarno bałtyckie.

Wojna, podzieliwszy państwa, rozrzuco­
ne na obu półkulach, na dwa zwalczające 
się obozy, przekreśliła jednem pociągnięciem 
pióra wszelkie stosunki, istniejące przed w y ­
buchem w ielkiej zawieruchy dziejowej. U- 
kłady pokojowe w yrów n ały  w  znacznej 
części rachunki politycznej natury; w yk re ­
ślono państwom granice, a choć tu i ówdzie 
odzywają się jeszcze głosy niezadowolenia, 
można mieć nadzieję, że Liga Narodów zdo­
ła powstrzym ać świat od nowego konfliktu 
2 bronią \v ręku.

Po zlikwidowaniu jednak kwestji polity­
cznej natury, nasuwała się konieczność naj­
rychlejszego unormowania stokroć ważniej­
szych dla rozwoju poszczególnych państw 
stosunków gospodarczych. C ały  świat stoi 
też obecnie pod znakiem traktatów handlo­
w ych . Polska pertraktuje z Niemcami i So­
wietami, a niebawem zacznie dyskusję na 
ten ternat z L itw ą; N iem cy podpisują trak­
tat z Sowietami i L itw ą ; Francja pertraktuje 
7, Belgią, podpisuje układ ze Stanami Zied- 
jioczonenii; W łochy z Jugosławią i t. d. Nic 
naturalniejszego, że i  państwa bałtyckie,

związane tylu interesami, tworzące prze­
c iw w agę ewentualnym zakusom niemieckim 
czy  sowieckim, muszą myśleć o wspólnej 
obronie, w  pierwszym  rzędzie gospodarczej.

M yśl bałtyckiego Locarna, w en ty low a­
na jest oddawna; wstępem do niej stały się 
podpisane już układy. Obecnie zabiła ona 
żyw szem  tętnem, w ięc i dziennik „Paris 
M idi”  zw rócił się do estońskiego posła w  P a ­
ryżu, p. Pusty z prośbą o bliższe informacje, 
w  sprawie m ożliwości doprowadzenia do 
skutku bloku bałtyckiego. Poseł Pusta o- 
św iadczył, że biorąc od pierwszej chwili po­
wstania tej idei gorący udział w  jej u rzeczy­
wistnieniu, jako szczery jej zwolennik, może 
łatw o określić nowe nastroje, jakie zapano­
w a ły  po doniosłych przemówieniach Brian- 
da w  Izbie deputowanych i w  senacie. Idea 
bloku bałtyckiego, który powstał w  lecie 
1918 r. okazała się po JO latach pokrewną 
zasadom, na jakich opiera się L iga  Narodów. 
M ysi ta jednak jest bardziej sprecyzowana 
i bliższa praktycznej realizacji. Najcharak- 
terystyczn iejszy dowód wspólności św iato­
poglądów, w  których w yrosła  Liga Naro­
dów z jednej a idea bloku bałtyckiego z dru­
giej strony, upatrywać można \v zawarciu 
konwencji rozjemczej pomiędzy Polską, Fin­
landią, Estonją Litwą, podpisanej, w  roku 
1925 w  Helsingforsile. Dość przeczytać, mó­
w ił dalej poseł Pusta, głosy prasy bałtyc­
kiej, po mowach Brianda, aby przekonać 
sie, jak bardzo aktualną staje się idea umów 
regionalnych. Umowa rozjemcza łotewsko- 
estońska wskazuje na olbrzym ią rolę, jaką 
odgryw a w  tej dziedzinie wspólność intere­
sów gospodarczych. Nie trzeba podkreślać 
znaczenia finlandzkiego przemysłu papierni­
czego, lnu łotewskiego i w reszcie kopalń 
oraz w yrobów  tekstylnych Polski, aby zro­
zumieć, że właśnie wspólność interesów go ­
spodarczych stać się może główną dźwignią 
miji bałtyckiej, której powstania pragną 
w szyscy  dążący do racjonalizacji produkcji 
europejskiej. T o  ostatnie powinno zapewnić 
może najlepiej owocny pokój.

Równocześnie w  w yw iadzie z przedsta­
wicielami prasy zagranicznej, łotewski mi­
nister spraw zagranicznych Balodis w yp o ­
w iedział się w  R ydze zdecydowanie za kon­
tynuowaniem w ytycznych  zagranicznej po ­
lityki Ł o tw y  w  duchu polityki pokojowej, 
którą kraj od chwili swego powstania pro­
wadzi. W  tej dziedzinie Łotw a ma wspólne 
interesy z terni państwami, które po wojnie 
św iatowej odzyskały lub zdobyły  swą nior 
podległość. Łotwa, Łstonja, Finlandja, L itw a 
i Polska tworzą praw dziw y blok pokojowy. 
Z kolei minister podkreślił zamiiar utrzym y­
wania w  dalszym ciągu sojuszu z Estonją. 
oraz rozszerzenia go w  kierunku ekonomicz­
nym, tudzież ośw iadczył się za daiszem 
zbliżeniem z Litwą. Minister w ypow iedział 
się również za korzystną współpracą z Fin- 
landją, a również i z Polską. Co do sprawy 
bałtyckiego Locarna, to stoi temu —  zda­
niem p. Baiodisa —  na drodze konflikt pol­
sko-litewski.

Mowa l i t o w a  M a  m M m .
Wcizioraj' otwartą zastała czwarta se­

sja 'obecnego parlamentu angielskiego. Sesję 
o tw orzy ł król Jerzy, k tóry przybył w  towa­
rzystw ie swych .synów oraz szeregu 'Osobi­
stości dworskich. Król w ygłosił mowę, w  
której .oświadczył, że stosunki itnperjum 
brytyjskiego z obeem i mocarstwami pozo­
stają nadlał przyjazne. W yraził zadowolenie 
z  ,powodu zapowiedzianej w izy ty  w  Londy­
nie króla Afganistanu. Prze chodząc do spraw 
mai Dalekim Wschodzie, stw ierdził, że sytu­
acja w  Chinach poprawiła się, pozwaiąjąc 
na poważną redukcję wojskowych sił mor­
skich, wysłanych na Daleki W schód w  celu 
ochrony obywateli I mienia brytyjskiego w. 
koncesjach. 'Pomimo to nieuporządkowane 
stosunki! i wojna dlomowia, jak również nie­
bezpieczeństwa, 'zagrażające życiu  di mieniu 
Anglików, w yw ołu ją  niepokój. R ząd  stoi w  
dalszym ciągu inia gruncie dotychczasowych 
oświadczeń, liż gioitów jest zaspokoić aspira­
cje Chińczyków!, skoro tylko będą ońi mogli 
zabezpieczyć dostateczną ochronę życia  i 
mienia Obywateli brytyjskich. Następnie król 
■oświadczył, iż  ,rząd badia n ow y projekt trak­
tatu rozjem czego, wysunięty pracz Stany 
Zjednoczone i  odnosi! islię d o  tego projektu 
z  sympatią. Mowia tnoimoiwta zw raca uwagę 
nai pewne oznaki .stopniowej!. poprawy w  
dziedzinie! handlu, wewnętrznego i zagranicz­
nego;, pozwalające mieć nadzieję:, żel popra­
w a  tai trw ać będzie nadlał w  roku przyszłym . 
W reszcie król zaznaczył, że  rząd rozw aża 
możliwość zimniiejszieniiia ciężarów  podatków 
regionalnych, nałożonych na przemysł i rol­
n ictwo oraz zaproponuje projekt ustawy w  
sprawie praw  w yborczych  do parlamentu i 
db> ciał 'samorządowych.

Oiffłi rM te ji plintlt liMiep.
Z Kowna donoszą do „Baltische Pres- 

se“ , że kwestja przekształcenia gabinetu li­
tewskiego jest w dalszym ciągu sprawą 
aktualną. P o  ustąpieniu generała Dukaus- 
kasa, naczelnego dowódcy armji litewskiej, 
usunięto z armji pułk. Korupskiego oraz 
cały szereg oficerów. W  miejsce ministra 
sprawiedliwości br. Schilinga mianowany 
został na to stanowisko przyjaciel partyjny 
Waldemarasa, Zyliskis. W  ostatnich dniach 
ustąpił ze swego stanowiska minister spraw 
wewnętrznych, Mustejtis.

Następcą jego  został również przyja­
ciel party jny Waldemarasa, Norejkas, który był 
dotychczas prezesem Centralnego Komitetu 
Tautininków. Przyczyną masowej ucieczki 
z gabinetu oraz z armji jest uporczywe 
trzymanie się przez Waldemarasa prowa­
dzonej dotychczas przez n iego polityki 
wewnętrznej. Waldemaras sprzeciwia się w 
dalszym ciągu jakiejkolwiek koalicji i od­
racza ciągle termin plebiscytu w sprawie 
zmian w konstytucji, uważając swoje sta­
nowisko za tak silne, że bez obawy doko­
nywać może przesunięć również w gabinecie.

Watykan i D’Annunzio.

W  żyjących obecnie, wyłącznie, zdawa­
łoby się, ipodi znakiem sanacji! gospodarczej 
W łoszech, zaw rzało  z zupełnie innego, niż 
kw estie 'ekonomiczne, powodu. Hasłem do 
walki stałoi ,s;ię wystąpiemiie Watykanu prze­
ciwko pomnikowemu wydianiu dzieł d ‘ An- 
munzią', przygotowanemu na żądlanie Musso- 
liiriiiegO' i  pod bezpośrednim kierunkiem w ło ­
skiego fniniisterjum oświaty. „Opera; ornma” 
składać się ma :z 40-tu tomów, obejmujących 
■całokształt twórczości powieściopisarza-po- 
ety, drukowanych na niesłychanie kosztow ­
nym papierze, wspaniale oprawnych i boga­
to ilustrowanych przez pierw szorzed-ny cii 
rysowników, aby całość była nietylko należy 
tein uczczeniem wielkiego pisarza, iecz aby 
szeroko też rozsław iła po całym świecie 
kulturalne znączeniie 'W łoch i  iich sztuki. 
'Plrzygotowiamia: do. wiydlawinlictwla znacznie 
są już posunięte i, jlaik slię zdawało, roKOiwp- 
ły  świiethe' powodzeriite, gdy nagle spadł ńa 
całą przez premiera zapoczątkowaną impre­
zę grom w  postaci artykułu w 'o rgan ie  W a ­
tykanu „Osserwatore Romano” . Artykuł ten 
zawiera: gw a łtow n y atak na całe to zam ie­
rzenie, j;a:ko „nietylko nie będ'ące w  żadnym 
.stosunku do. istotny cii wartości artystycz­
nych poety, ale sprzeczne z w łaściw ym  du­
chem W łoch, k tóry  jest duchem czysto 
chrześcijańskim. Zdaniem autora artykułu, 
myśl uczczenia w  tern n iebywale wspaniały 
sposób ,autora, którego w szystk ie praw ie 
dzieła są uą .indbksie; jest wyzwaniem  rzuco­
ne m kościołow i ii W ierze chrześcijańskiej i 
wszelka wartość artystyczna twórczości 
d ’ Annuniziila:, gdyby nawet była' tak wielka 
jak sądzą jetgo wielbiciele, nie może uspra­
w ied liw ić tak jawnego lekceważenia zarzą­
dzeń Świętego Ofiojum. Ten  „apostoł roz­
w iązłości —  jak nazyw a d" Annunzia autor 
artykułu —  uważa m iłość zm ysłową za 
„matkę wszystkich tajników i  wszystkich 
marzeń", zaś kazirodztwo jest podstawą je­
go dzieł scenicznych, wypaczając ideę tak 
pięknego' nawet dzieła jak „N.ave“ , które 
m ogłoby być wspaniałym symbolem naro­
dzin Wieueeji. iNawet wojna!, której poeta stal 
■się czynnym i  tw órczym  bohaterem, jest dla 
.niego zdaniem „Osseryaitcwe Romano” w y ­
razem umiłowainliia walk i krwiożerczośei. 
N ie w idzi om w  niej piękna poświęcenia, lecz 
jedlynie fizyczny obrazi 'śmierci i bólu. Odro­
dzone W łochy —  kończy „Osseiwatore Ro- 
nnamo”  —  witane ksiztałtowąić się według 
w zorów  zupełnie .odmiennych od „pogań­
skich”  ideałów  d ‘ Anmiunzia... P rzyszłość 
W łoch  'nie będzie meo-pogańska, ale neo- 
clirześcijiańska, dlatego uczczenie ainti-cbrze- 
ścijiańskiego poety jest antytezą’ dążności 
kraju: do 'odrodzenlia się w  idtachu najczyst­
szych ideałów  moralnych".

C. R.

flinty p p to M  l i n i t t M t t ó ,

Z okazji rozpoczynających się narad go­
spodarczych niemiecko-sowieckich w  Berli­
nie, „Beri. Tageblatt” zamieszcza dłuższy 
artykuł informacyjny, w  którym  oświadcza, 
że dyskusja m iędzy delegatami toczyć się 
będzie około trzech głównych punktów; o- 
koło sprawozdania sowieckiej delegacji han­
dlowej w  Berlinie łącznie ze sprawozdaniem

0 działalności sou ieckich organów gospo­
darczych w  Niemczech, dokoła ograniczeń 
które uniemożliw iły działalność handlowa
1 przem ysłową niemieckich interesentów ^  
Rosji, a w reszcie dokoła sprawy wymiany 
tow arów  m iędzy Niemcami a Rosją sowiec­
ką. Niepewne jest jeszcze, c zy  w  toku I  
rad zostanie wysunięta ze strony NiefflieC 
sprawa kontyngentów, zaś ze strony Sowie' 
tów  sprawa kredytów . Dotychczasowe li­
n iow y gospodarcze niemieckor-sowieckie
jak' oświadcza dziennik —  nie m ogły usuną1, 
zgubnego wpływu, jaki na stosunki gospo­
do rcze między obu krajami w yw iera ł 
zmonopolizowania handlu zagranicznego 
przez rząd sowiecki. Do stosunków gospo­
darczych niemiecko - sowieckich musi ty!Z 
ściśle zastosowana zasada „daję” , abys 
„da ł” . W  końcu dziennik zaznacza, że i koł3 
francuskie zrozum iały obecnie, iż tylk° 
w ów czas kraje zachodniej Europy mogił 
spodziewać się korzyści z interesów gospo­
darczych z Rosją, jeżeli powstanie wspólni 
platforma handlowa, na której będą opa*15 
te stosunki. Odnośne dążenia nie oznacza j*  
jednak utworzenia jakiegoś anty.sowieckie­
go irontu gospodarczego, o którym pras* 
sowiecka w ( statnini czasie wspomina.

■s^

P. K o n  W .  M e t k i
o te a t ra c h  miejsk ich.

P. Komisarz Rządu J. Strzelecki, zapy 
tany przez przedstawiciela A. W ., czy  119 
podstawie doświadczeń z ostatnich miesięcy 
sądzii, że można utrzymać teatry miejski® 
w e własnej administracji, zaznaczył, iż m°' 
żliw e to będzie tylko w tedy, jeśli się żwir***® 
operę, a może nawet i operetkę. P . StrżC' 
iecki na jednem z ostatnich posiedzeń R 30;" 
Przybocznej podkreślił, że bez f,cesarskie*1 
cięć” nie można zredukować groźnego de­
ficytu teatralnego. W  żadne zaś środki cu­
downego uzdrowienia nie w ierzy , uważa!*® 
je za nierealne. P r zy  istnieniu tylko dramat*1 
i komedji, postawionych na bardzo w ys° ' 1 
kim poziomie, można deficyt z  r. 1928/29 **' 
trzym ać w  granicach 650.000 zł. (Rek bud­
żetow y 1928/29 obciążony będzie istnienie111 
opery i operetki przez 5 m iesięcy). W  rok' 
budżetowym 1929/30 dałoby się niedob** 
teatralny zredukować cło sumy 400.000 zł- 
Komisarz Strzelecki z największem uzR* 
niern podniósł akcję tych wszystkich czyn­
ników obywatelskich, kióre trudzą się u f, 
organizowaniem widowni, w  szczególnos® 
zaś akcję Związku Teatrów  i Chórów  In ­
dowych, który współdziała w  przygotoW ^ 
waniu przedstawień popularnych i w y i3  ̂
dów  Teatru lw ow skiego na prowincję.

Na pytanie, czy  nie zanosi się na w #  
dzierżawienie teatrów miejskich. odpoW1  ̂
dział p. Komisarz Strzelecki, że Rada P rzV  
boczna uchwalając budżet, przy jęła  rezol* 
cję w zyw ającą  Komisarza Rządu* by Pr^  
rozwiązywaniu kwestji deficytu teatra lne j 
„nie rezygnow ał z możliwości w yd z ie la j 
w ienia teatrów ” . P. Komisarz zaznaczył- f  
uchwała ta obowiązuje go. W reszcie p. j 
rnisarz S i r ' ' t e k i  zaznaczył, że miasto 1)0 3 .
sie oddawna z zamiarem wydzierżawię*, 
sali Teatru M ałego na próby i przedstaw'1® 
nia kameralne.

Podatki w lutym.

Ministerstwo Skarbu przypomina , 
nikom, że w m-cu lutym r. b. przypfd^, 
do zapłaty następujące podatki b ezpośrj, 
n ie; 1. od 15 lutego wpłata I-szej raty 
datków gruntowych za rok 1928; 2. w  ctó®, 
m -ca lutego —  wpłata państwowego 
datku od nieruchomości miejskich i 
których wiejskich za kwartał IV  1927 ^
3 w  ciągu m -ca lutego —  wpłata pod3* ń 
od lokali za IV  kwartał 1927 r . ; 4. dc glj 
lutego wpłata podatku przem ysłowego cii 
obrotu, osiągniętego w ubiegłym m ies*^ 
styczniu, przez przedsiębiorstwa handl0^.
I i II kat. i przem ysłowe I— V  kat., 
wadzące prawidłowe księgi handlowe, 0 
przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze > ̂  
podatek dochodowy od uposażeń 
wych, emerytur i wynagrodzeń za naie j î* 
pracę —  w ciągu 7-miu dni, licząc od 
w którym dokonano potrącenia pod3

Nadto płatne są zaległości z tytuł3 *^ 
datku majątkowego oraz podatki, na 
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze 1 
minem płatności w m-cu lutym r. b. 1* $  
kwoty odroczone i rozłożone na raty 1 
minem płatności w tym że m-cu.
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KRONIKA.
L yć w , 8 lutego. 

Środa, 8 lutego. Rz.-kat. Jana z Malty. 
Gu-kat. Ksenofonta.

T EA i R W IE i KI
Uroda 8 b. m. „Straszny Dwór11.
Czwartek 9 b. m. ,.Pocałunek Kopciuszka11. 
Piątek 10 b. tn. „Rycerskość wieśniacza11 i 

'•Pajace f. .
Sobota 11 b. m. o godz. 3.30 popoi. „Pocału­

nek Kopciuszka11 przedstawienie dla młodzieży 
szkoinej.

Sobota 11 b m. o godz 7.30 wiecz. „Paga­
nini11.

Niedziela 12 bm. o godz. 3 popoł. „Aida11.
NI dzieła 12 bm. o  godz. 7.30 wiecz. „Poca­

łunek Kopuuszka11.

Te a t r  n o w o ś c i .
Środa 8 b. m. „Dziev, czę z  Puszty11. 
: '«w a rtek :9 b. m. „Dziewczę z Puszty11. 
Piątek 10 b m. „Dziewczę z Puszty11. 
Sobota 11. b. m. „Femo..,enalna umowa11. 
Niedziela 12 bm. o  «odz. 3.30 popoł. „Dr. Ju- 

ija Szabó11
Niedzteh 12 bm. o godz. 7.30 wiecz. „Dziew- 

U»ę z  Puszty11.
®TRy J.

Środa 8 b, m. 2 przedstawienia „Ślubów Pa- 
■»!eńskiich“.

URuHOBYL/.
Czwartek 9 b. m. 3 przedstawienia „Ślubów 

Panicń&Kich11.

3GPiSł_aW,
Piątek 10 b. m. 2 przedstawienia „Ślubów 

Panieńskich11.

t e a t r  m a ł  y .
Środa 8-go godz 7.30 wieca,. Po raz ostatni 

„Najszczęśliwszy z ludzi11 Oośo. wyistęp Anto­
niego Fertnera. Ceny z dżone. Zniiżki ważne.

Czwartek 9-go godz. 7 30 wi,ocz, 50-te Jubi­
leuszów? przedstawienie „Potasz i Perirrwtter11. 
Gość. występ A. Ferunera. Ceny zniiżone. Zniżki 
ważne '

Występy Antoniego Fertnera w Teatrze Ma- 
<ym zostały przedłużun na dni parę. 1 Ujęki 
Przesunięcdiu premiery w Teatrze Letnim w W ar­
szawie, znakomity gość pozostaje jeszcze we 
Lwowie na porę występó v. Na pożegnalne w y­
s t ę p y  .uitobiego Fertucia pozostawiła dyrekcja 

■ Ważne'zniżki pomimo cen zniżonych.

Z Kasyna i Koła Literacko - Artystycznego.
'la l Kostiumowo - maskowy Kasyna i Koła L i­
teracko - Artysty cn ego  poa hasłem: „Jejen
dzień w lio ilj ,viaod“ odbędzie się w sobotę ania 
U lutego 1928 W niedzielę dnia 19 lutego 1928 
iprzedj- dancingiem) Zobawa Kostiumowa dla dzie­
ci, początek o godztaie 5-ej popołudniu.

Szczytem zabawy karnawałowej będzie tra­
dycyjny „BaJ Artystyczny11 Związku Art. Scen 
PoJskach (Gniazdo Lw ów ), na który Komitet ba­
lowy przygotowuje mnóstwu sensacyjnych .nie­
spodzianek. Wieczór ten będzie zarazem wielką 
Tpwją Towarzyską wyborowej elity naszego mia­
sta. Zaproszenia które bezwarunkowo obowią­
zują przy wejściu, wydaje Komitet w lokalu 
Związku O eat'- Wielki).

uepesz:. Syndykatu Dziennikarzy Pol­
skich we Lwowie do P. Prezydenta. Przed 
Ulku dniami Pan Prezydent Rzeczpospolitej, 
Mościcki, przyznał po raz p ierw szy em ery- 
jitrę członkowi dziennikarstwa polskiego p. 
Bronisławie Neufeldównie, która przez lat 
1‘rzeszlo 50 była stałą zawodową współpra­
cowniczką dzienników warszawskich. Z tego 
bowódir Syndykat Dziennikarzy Polskich w e 

Wowiie w ysła ł do Pana Prezydenta tele­
gram następujący: Prezydent Rzeczpospoli­
tej, W arszaw a: Syndykat Dziennikarzy Po l­
skich na w ieść o przyznaniu chleba dobrze 
Usłużonych członkowi prasy warszawskiej 
składa Ci Dostojny1 Panie Prezydencie go- 
tącą podziękę. Niech nam bowiem wolno bę- 
z ie widzieć w  akoiie rym stwierdzenie po­

słannictwa i trudu dziennikarza polskiego. 
Gddarui ze wszystkiem  służbie narodowej 
Czasu niewoli j teraz w  wolnej już dobie, 
frzepom inaliśmy o swoim losie. T yś  pierw- 
SzV wielkodusznie otoczył nas troską i pier­
z y  przyniosłeś zapowiedź opieki. Za oso- 

1 v ą tę pamięć wdzięczni nieskończenie pi- 
?2etoy się tu z czcią głęboką i poy\ innym 
. °ldeiri. Imieniem Syndykatu Dziennikarzy
„°łskich: Zygmunt Fryling, Michał Rolle,
Tuaian Kordys, Tadeusz Czapelski. lmie- 
lfctti Tow arzystw a  Dziennikarzy Polskich: 
r°nisłąw  Laskownicki, Karol Kucharski. 

r No.w« papierosy. Pan Minister Skarbu 
(^Porządzen iem  z dnia 27 stycznia 1928 r.

L U. Rz. P. Nr. 10) ustanowił cennik do­
ł k o w y  detalicznej sprzedaży impurtowa- 

ck Papierosów firmy Lysandre Maroulis 
s Vallą marki „N łki” w  opakowaniu po 20 

cenie 60 gr. za sztukę, 

b ^Viece przedwyborcze. W; dniach 5 $ ó 
odbyły się w iece przedwyborcze w  

bą *atyczacn, Kulikowlile i W iesenbergu, przy 
id0?z°  licznym udziale wyborców1. Jedno- 
bą ^  uchwalono poprzeć listę Nr. 1 Bez- 
\ {  Bloku W soółpracy -z Rządem.

6c ''V Żółtańcach, na który przybyli zw o ­

lennicy B ry ła  i socjaliści, chciano . zakłócić, 
co się jednak nie udało ii wśec zakończył się 
uchwałą poparcia Rządu Marszałka Piłsud­
skiego.

Uchwały Magistratu. Na wczorajszem 
posiedzeniu Magistratu uchwalono wydać 
konsensy na budowę 3-pięTowego gmachu 
fabrycznego firmie Zieleniewski S. A. przy 
ul. Marcina, parterowego domu drewnianego 
przy ul. Nowej Rzeźni. Pozatem  Magistrat 
nałożył g rzyw n y  na 25 osób od 5 do 25 zł. 
za przekroczenie przepisów sanitarnych 
i nie ujawnienie cen, na 15 osób od 5 do 20 
zŁ za używanie niecechowanych odważni­
ków.

W  związku z pożarem w agonu na stacji 
kolejowej w  Rzeszowie dnia 5 b. m. Mini- 
sferstwo komunikacji podaje do wiadomości, 
co następuje: Dnia 5 lutego b. r. o godz. 4.15 
na stacji R zeszów  w  opuszczającym stację 
pociągu tow arow ym  zapaliła się jedna z ła­
downych platform. Przetokow y, który zau­
w aży ł pożar, spowodował skierowanie pło­
nącego wagonu na tor boczny. W agon spło­
nął całkowicie Przeprowadzone śledztwo 
wykazaro, iż platforma była ładowna 32 
beczkami żelaznemi, w  których według listu 
przewozow ego znajdował się siarczek w ę ­
gla, przesłany przez rosyjsko - niemieckie 
Tow arzystw o transportowa do Kijowa. —  
Dziilęki przytomności służby kolejowej, ura­
towano od pożaru drugą platformę, która 
była naładowana tym samym towarem.

Konkurs na tematy lotnicze. Zarząd 
Główny L. O. P i  P . ogłasza konkurs na 
w zorow e opraćowańe następujących trzech 
tematowa 1) D laczego musiiiny mieć silne 
lotnictwo? Pogadanka dla m łodzieży szkół 
powszechnych wśiejskich. Broszura 8-Ka —  
około 16 str. druku; 2) Zastosowanie lotnic­
twa w  życiu wspóiczesriem. Podręcznik dla 
prelegentów L. O. P. P. pracujących w  szko­
łach średnich, ułożony według zasad pro­
gramu Sekcji Zarządu Głównego L. O. P. P. 
do spraw m łodzieży —  z ilustracjami i w y ­
kresami. Broszura 8-ka —  około 100— 120 
sir druku; 3) Udział wojska «  społeczeń­
stwa w  obronie lotniczej kraju. Podręcznik 
do celów', jak wr punkcie 2-gim, z ilustracja­
mi i wykresami. Broszura S-ka —  około 120 
do 150 str druku. —  Prace należy nadsyłać 
do Biura Zarządu Głównego L. O. P. P. w  
W arszawie, ul. Długa 50, do dn a 1 iipca 1928 
roku. Prace nie mogą być podpisane i w inny 
być zaopatrzone w godła. Nazwiska autorów 
należy umieścić w  zapieczętowanych ko 
pertach zaopatrzonych w  te same godła. Za 
najlepsze i bezwzględnie nadające się do 
druku prace, Zarząd G łów ny L, O. P. P. w y ­
znacza następujące nagrody: Za pierwszą
pracę 500 zł.; za drugą pracę 1.000 zł.; za 
trzecią pracę 1.500 zł. Prace nenagrodzone, 
a kwalifikujące się do druku, mogą być za­
kupione przez Zarząd G łów ny L. O. P. P- na 
zasadzie osobnego porozumienia z autorem. 
Skład sądu konkursowego Pędzie podany 
później.

Poczta sprzedaje znaczki Olimpii: kie,
W  tych dniach Ministerstw o Poczt i Te le­
grafów  'rozesłało db U rzędów  pocztowych 
afisze propagandowe Polskiego Komitetu O- 
łimpiijsikiego, oraiz poleciło tym Urzędom 
Sprzedaż olimpijskich nalepek. Każdy więc, 
kto chce złożyć choćby najmniejszy datek 
na Polski Fundusz Olimpijski meże w  'każ­
dym UrzędSzie pocztowym nabyć nalepki po 
10 lub 20 groszy, a bezwątpienia te drobne, 
lecz masowe datki1 stworzą finansową pod­
stawę do godnego wystąpienia Polski na ol­
brzymich Igrzyskach IX  Olimpiady w  St. 
Moritz i  Amsterdamie. Ministerstwo Poczt 
|i Telegra fów  nie jest pierwszą Instytucją 
rządową, która idziie na rękę P . K. Ol. w  
akcji zbiórkowej. iDziiiałają jeszcze, w  pierw ­
szym rzędzie —  Min. Spraw W ojskowych, 
Min. W yzn. Rei. i  Ośw. Publ., oraz Min. 
Spraw Zayr. W szystk ie te najwyższe U rzę­
dy państwowe działają bardzo intensywnie, 
propagując Oiiimpjadę wśród najszerszych 
mas społeczeństwa polskiego.

Instytut Muzyczny przy Liceum Krze- 
niieniecUcm. P r z y  Liceum w  Krzemieńcu 
powstaje oddziiai LwowsKiego Instytutu Mu­
zycznego’. Instytut ten będzie miał klasy 
śpiewu solowego^ fortepianu, skrzypiec, w io ­
lonczeli1. Nadto wykładane będą przedmioty 
teoretyczne. W  skład gronia profesorskiego 
Instytutu wchodzą: jago kierownik p. Jerzy 
Gache, długoletni współpracownik L w o w ­

skiego Instytutu Muzycznego', p. Schm,arowa 
■pianistka, Zoifja Bączkowska, artystka opeiry 
i p, Mroczkowska* pianistka. Prócz w jonie- 
nionyck, jako stałych siił, dojeżdżać będą ze 
Lw ow a  prof. St. Barhag i dlr. M. Bauer.

Do właścicieli depozytów w  Pioiro- 
grom kim Lombardzie. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych, podając spis osób, posiadają­
cych nazwiska o brzmieniu polsićem, któ­
rych depozyty lub zastawy, złożone w Pio- 
trogrodzkim Lombardzie („Pietrogradsk&ja

osuuna.a K azn a ’), znajdują się w  Belgra­
dzie, komunikuje, że termin wydawania de­
pozytów  zostanie przedłużony do dnia 17.7 
192S. D epozyty: W iszniewiecki, Dobrzyń­
ska, Keiepowska, Łukowiecka Rydzewska, 
Topolska, Szabelska ii Szczygieiska. Zasta­
w y : Podgórska, Stankiewicz, Sawicka,
Dworzecka, Kozakiewicz, Strażarska, Dłu- 
ska, Szeżniewski, Szwederska, Lisowska, 
Bereśniewskii, Litiowska, W rewska, Kliema- 
szewska, Czekawińska., Ingiń&ki i Taliszyń- 
ski. Zainteresowani obywatele polscy winni 
się zw rócić do Poselstwa R. P. w  Belgradzie 
(ni. Krunska 58), załączając kw ity depozy­
tow e lub zastawne.

Polak prezesem Międzynarodowej Kon­
federacji Pracowników Umysłowych. Na po 
siedzeniu rady naczelnej M iędzynarodowej 
Konfederacji Pracowników  Umysłowych, 
które odbyło się w  styczniu r. b. w  Paryżu, 
prezesurę M iędzynarodowe; Konfederacji je ­
dnogłośnie oddano delegatowi generalnemu 
Polskiej Konfederacji, a to w  związku z jej 
zasługami na terenie m iędzynarodowym. 
Prezesem  został dr. Kazimierz Dłuski, który 
piastuje godność prezesa rady naczelnej 
Polskiej Konfederacji od początku jej istnie­
nia. Należy podkreślić, że jest to w ielki suk­
ces Polski wobec tego, że w  roku bieąfeym  
miało prawo do godności prezesa ośm na­
rodów. Jestto tem ważniejsze, iż następny 
Kongres M iędzynarodowy Pracowników  U- 
m ysłowych odbędzie się w  W arszaw ie w c 
wrześniu r. b.

Aresztowania wśród komunistów. Celem u- 
suniędia tarć zaistniałych w łomiie Komunistycz­
nej Partjii ZachodWiiej Ukrainy, -na tle t. zw. uchy­
leń .nacjonalfetyczmych i celem skonsolidowania 
ruchu kamums.tycznego w okresie' przedwybor­
czym na terenie Małopolski Wschodniej, odbyła 
się w połowie stycznia b. r. poza granicami 
Państwa konferencja delegatów okręgów Komu­
nistycznej Partji Zachodniej Ukrainy przy udzia­
le przedstawicieli Ukrainy sowieckiej. AV czasie 
powrotu delegatów przeprowadziły organa poli­
cyjne tak u nich jak u innych osobników podej­
rzanych o  akcję komunistyczną, rewizję, a po 
zakwestionowaniu zapisków i sum pieniężnych 
(w  dolarach) wiezionych dlo kraju na robotę w y ­
wrotową i po p-zyaireszitowaniu podejrzanych, 
oddanoi ich w dniu wczorajszym ido dyspozycji 
władz sądowych. Nazwiska odstawionych do 
sądu są: 1) Pinches Miinz false Jakób Rubinstein 
false Szymion Bfeenstein, 2) j,aji Chaba, 3) Dy­
mitr Werbow “  4) Dzjasz Schaechter, 5) Józef 
Cybruch, 6) Panteł&jmo.n Krajkowski, 7) Stefan 
Wołyniec, s) Miikoiij Chimczyn, 9) Wiktor Chru- 
ooiiel, 10) Stefan Rupyk, 11) Włodzimierz Fiał­
kowski, 12) Cyryl WalmScki, 13) Hersz Landau.

Zamach Samobójczy. Wczoraj usiłował po­
pełnić samobójstwo w stanic pjjanym Michał Sot- 
nik (Kasztelańska 10) przez przecięcie sobie 
brzytwą prawej piersi i brzucha. Pogotowie ra­
tunkowe 'udzieliło mu pierwszej pomocy.

Kradzieże i włamania, Z mieszkania Floijana 
ŁowczyńsJdiego (Listopada i i )  skradziono biżu­
terię i bieliiznę wartości 1 200 zł. —  Do biura 
łkazaimieirza Bostrego (CboTążczyzny 17) włamali 
się ni-CiUiaiM sprawcy. W  chwili, gdy włamywa­
cze usiłowali otworzyć .wnętrze kasy, nadszedł 
właściciel, przed którym zbiegli.

NF* WŁ PISMO B IB LJO l EKARSKIE.
Przed niedawnym czasem grono archi­

w istów  wydało w łasny organ p. t. „Ar^ 
cheion” , dla spraw związanych z archiwami, 
ich historją i organizacją. B y ł to rezultat 
przeglądu sił, >ak ego w  święcie archiwal­
nym dokonał Zjazd H istoryków  w  Pozna­
niu 1925 r. Taki sarr rachunek sumienia, któ­
rego rezultatem było poczucie własnej siły
i wartości, zrobili bibliotekarze gdy w  r. 
1926 zjechali się w raz z bibliofilami w  W ar­
szawie.

Zjazd ten b bljofilów  w ykaza ł dowodnie 
wielką ruchliwość świata bibliotekarskiego 
w Polsce, ujawnił również konieczność stwo 
rżenia własnego organu, poświęconego spra­
wom i potrzebom bibliotekarstwa. F.nergji 
Dyr. Kuntzego, wysiłkom najżywotniejszego 
w  tym względzie środowiska krakowskiego, 
a poparciu naczelnika W ydziału  Bibliotek 
Państwowych, p. Dembego, zawdzięczam y 
ukazanie się pierwszego rocznika (za r. 
1927) „Przeglądu Bibliotecznego", w yd aw ­
nictwa Związku Bibliotekarzy Polskich.

Nowemu pismu w ytyczono zakres sze­
roki: teorii i praktyki bibliotekarstwa w
pełnem tego słowa znaczeniu; prócz tego 
znajdzie tu omówienie całokształt życia 
książki, historją jej i filozofia. Tom wstępny 
odrazu też wkracza w  te wszystkie dzie- 
dziny-

Artykuł Dyr. R y g l a  (W ilno) zajmuje 
się zagadnieniem „organizacji naczelnych 
w ładz bibliotecznych” , domagając s:ę stwo­
rzenia centralnej w ładzy  bibliotecznej w 'fo r ­
mie Generalnej Dyrekcji Bibliotek z orga­
nem doradczym w  Państwowej Radzie Bn- 
bljotecznej. Równie aktualne zagadnienie 
porusza Dr. E i r k e n  m a j e r  (Kraków ) 
„w  sprawie Biblioteki Narodowej” . W ysuwa

mianowicie pos ulut jak najrychlejszego zor­
ganizowania B. N., ustalenia programu dzią- 
łania i rozpoczęcia prac przygotowawczych . 
Dyr. M u s z k o  w  s k  i (W arszaw a) k ry ty ­
kuje obowiązującą ustawę prasową o ile do­
tyczy  ona książki.

Ostatnia rozprawa Dra D o b r o w o l ­
s k i e g o  (Kraków ) poświęcona „M odlitew ­
nikowi królewicza Aleksandra z r. j491” . 
W  miscellaneach B a r a  przyczynki do w y ­
kazu pseudonimów. Na resztę tomu składa­
ją się recenzje literatury fachowej, głównie 
zagranicznej, w  kronice wiiladomości urzę­
dowe, z życia bibliotek i ruchu bibliotekar­
skiego. W  najbliższym zeszycie znajdzie się 
także szczegółow a bbljografja.

W  skład redakcji wchodzą Dyr. Kuntze, 
jako redaktor naczelny, Dr. Biirkenmajer ja­
ko jego zastępca, a Dr. G rycz jako sekre­
tarz. Prenumerata wynosi dla członków Z. 
B. P. 24 zł. rocznie, dla członków T ow a ­
rzystw  Bibliofilskich 30 zł., a dla ifinych 40 
zł. Adres Kraków, św. Anny 12. Konto P. K. 
O. 407.652.

Ukazanie się nowego pisma powitać na­
leży z prawdziwą radością. Staire ono w  
rzędzie tych organów zawodowo-nauko­
wych, jak „Archeion” (archiwistyka), któ­
rych powstanie i utrzymanie jest związane 
z istnieniem własnego Państwa. Św iadczy 
o coraz doskcnalszem rozbudowaniu nasze­
go życia kulturalnego po Odzyskaniu nie­
podległości.

K. T  y  s z k o w  s k i.

Przegląd filozoficzny rocznik 30, ze­
szyt II-III, W  'każdej w ędrów ce przychodzi 
chwila zmęczenia; filozof, wędrujący przez 
życie XX. wieku, zatrzymuje się niekiedy —  
i, tkwiąc w  miejscu, 'analizuje coraz to sub­
telniej eMmenty znanych już zagadnień. Lu­
dzi, ceniących wszelką analizę, lecz w idzą­
cych w  niej równoczesny zakaz w ysiłków  
syntetycznych, zainteresują szczególniej dwa 
artykuły „Przeglądu” . P ierw szym  z mich 
jest praca, profesora F. Znanieckiego!, za ty­
tułowana' „Zadania syntezy filozoficznej". —  
A b y  w yjść z obecnego bezwładu,, musi filo­
zofia  —- zdaniem autora —• dokonać syntezy 
wszystkich system,aitów; naukowych, społe­
cznych, hedonistycznycih', ekonomicznych, e- 
stetyczmych, religijnych, technicznb-oh i t. Id. 
Chodzi w ięc o  w ytw orzen ie jednego syste­
mu ogólniego Początkow ym  etapem tego g'- 
gamtycznego czynu będżie pewne połączenie 
syntezy historycznej —  i niezależnej dziś od 
niej —  syntezy, aksjologicznej; niejako rzu­
cenie mostu między ważnością, a istnieniem. 
Artykuł drugi, —  studium krytyczne prof. 
W . Lutosławskiego p. t. „Polska Filozofia 
Narodowa —  przedstawia rozwój' filozofii 
jako łańcuch cząstkowych syntez, z których 
najszczytniejszą jest synteza' w oli i natchnie­
nia, datiai w  Messjanizmie poiskim; spiryre­
alizm pojęty jako filozofia woli, z iew a -się tu 
z mistycyzmem —  i budzi potężne p rzeży­
cia świadomości narodowej. —  Forma pole­
miczna artykułu stanowi świetną oprawę 
dla jego, myśli dalekosiężnej. —  R-aca p. 
Iwana. Mirczuka p'. t. „O  słowiańskie; filo­
zofii'1 wskazuje drogę naukowego usamo­
dzielnienia w  podniesieniu tradycjonalizmu. 
Następują prace: p. W , Wąsika —  „Studja 
nad scholjami do Polityk i Arystotelesa” , —  
p. L . Chmają —  „Zagadnienie trzech faz w  
rozwoju  filoz. Karieizjusza” , —  i  p. St. Leś­
niewskiego —  „O  podstawach matematy­
ki” , —  wreszcie dział dyskusji, studjów 
krytycznych i sprawozdań. —  Przeciskając 
się z  trudem przez labirynt logistycznych 
znaków art. „O  podstaw, matem.’1, —  przy­
pomniałem sobie: cudlny Obraz Burnę-Jone­
sa _  „M iłość w  przebraniu 'rozsądku1’. M o­
że to tylko przebranie? M oże energir pol­
skiego ducha, dostrzegłszy zło groźniejsze 
od (KńssciJowskieh antinomij, zrzuci Kiedyś 
maskę analitycznej, oschłości, i uiderzy w  ż y ­
cie płomieniem jednoczącego czynu? Jakiż 
to byłby1 piękny dzień dla polskiej filozofii:

R.

Treść Nr. 3 dwutygodnika „Świat Ko­
biecy” : Iza Glinka: Bez czego obejść się nie 
można; Rita R ey : Choć odrobinę poniżej 
kolan; I. Jabłowska: Piękno i ruch; K. Al- 
berti: Moda w  dobie saskiej; J. G izowska: 
Babunia —  T e  które b y ły ; Charles M. Gui- 
rek: Jacy są najlepsi m ężow ie; M. Nagoda: 
Rozm ową z Mieciem; Z. Rostworowska Ł o ­
siowa: Memu synkowi —  Bezsenność, w ier­
sze; B. Jeżewski!: Fragmenty miłosne z per­
skiego; St. M.: Janet Ford, aktorka grozy 
i niebezpieczeństwa; I. J.: Pojedynek o Ve- 
nus z M ilo; Efeb: Pielęgnowanie tłustej ce­
ry, część II.; Obserwator: W ypada nie w y ­
pada? To  i ow o : Przegląd książek; Kącik 
praktyczny —  Portjery ; Dobra Gospodyni 
i t. d. Liczne jedno- i w ielobarwne modele 
z zapowiedzią wiosny.



Z T e a t r u .
„Fenomenalna umowa”. —  Komedia amery­
kańska w  3 aktach Larry Johnsona. —  Prze­
kład 4. Marka. Teatr Nowości. Reżyseria 

p. J. Dobrzańskiego.

Komedia amerykańska jest jak dziecko: 
lubi ruch, hałas, jest naiwna, szczera, opty­
mistyczna, potrafi się roześmiać poczciw ie 
w  momentach najbardziej uczuciowych. M ó­
w i o wydarzeniach zw ykłych , zmierza ra­
źno ku celowi] z niemałym tumultem i w rza ­
wą, postacie obwodzi nieskomplikowanemi, 
grubemi linjami. W oń dolarów, myśl o zaka­
zanym alkoholu, unoszą się w  powietrzu. 
W ; drugiej połowie sztuki, z nieba spadają 
dolarowe deszcze, m łodzieńcy ubodzy, nie­
śmiali, uczciwi całują się —  najniurahiiej w  
świecić -—  z takiemi samemi dziewicami. 
P rzy  końcu w szyscy  są zaręczeni, bogaci, 
życ ie  stoi przed mmii otworem. „Mein Lieb- 
ciien, was willst du noch m ehr?-’. Niema co, 
jedzilemy do Am eryki —  komediowej.

M am y tedy realistyczną bajeczkę o
młodym Amerykaninie, „młodzieńcu zruj­
nowanym, ale bardzo sympatycznym” ,
który nie miał pojęcia o akcjach, które
odziedziczył po swoim ojcu, o w arto­
ści wynalazku, który przypadkiem zrobił,
0 solidności wspólnika, z którym  się 
zw iązał, —  i oczyw iście musiał zbankruto­
wać, w ejść —  niewinnie —  w  konflikt z po­
licją, skazać się na ciężkie roboty w  porcie. 
„D obrze mu tak”  uśmiechnął się ironicznie 
siedzący koło mnie w ielki finansista.

Otóż nie. W szystko dobrze się kończy. 
Zacny, roztargniony, zdziecinniały profesor, 
pozornie skrzywdzony, wybacza wszystko 
młodzieńcowi, piękna cóika profesora sama 
się upomina, by ją pocałować i w ziąć za żonę 
(niema jednego bez drugiego w  komedjowej
1 film owej Am eryce), „b y ły  wspólnik, mniej 
sym patyczny” , taki sobie czarny charakter 
trochę dla dzieci, a trochę z Dickensa, od­
chodzi zawstydzony j, traci 1000 dolarów, 
przyjaciel sympatycznego młodzieńca rów ­
nież będzie miał miła żonę S z pewnością 
pieniądze, nawet stary profesor odzyskuje 
pamięć na tym najszczęśliwszym ze św ia­
tów.

ł o mało a byłbym  zapomniał o rzeczy 
najważniejszej, bo od niej w yw od zi się ty ­
tuł komedji. C zerw ony Bili, straszny bandy­
ta farsowo-groteskowy, a w  domu rekordo­
w y  pantofel, zawarł umowę ze sym patycz­
nym młodzieńcem, że go zabije, aby po­
krzyw dzony profesoi otrzym ał wartość po- 
licy asekuracyjnej na życie. C zerw ony Bill 
nie dotrzymuje umowy, że jednak wszystko 
dobrze się złożyło, dostaje 1000 dolarów, te 
same, o które oszukał się „czarny charak­
ter” . I żeby wym ienić wszystkie postacie 
ważniejsze, jest jeszcze inspektor policji, 
człek oczyw iście nie obdarzony nadmiarem 
inteligencji.

Komedję tę grano składnie, choć opano­
wanie tekstu miiiejscami szwankowało. Grano 
może niedość sportowo, a' zbyt flaczasto, ale 
z nieźle sprecyzowanym i typami, z przeko­
naniem i naogół humorem. Bardzo w dzięcz­
ną zawstydzoną amantką —• troszkę bez hu­
moru —  była p. Mazarekówna, —  bardzo 
dobre postacie dali pp. Dobrzański (profesor) 
i Okornicki (czerw ony Bill). P. Żabczyński 
był sympatycznym amantem. Pp. Szyndler 
i Kieszczyński (ten ostatni niewyraźnie chwi 
lamj m ów iący) zasługują również na w y -  
mienienie. Pp. W ołoszynowska, Grzębska i 
Ratschka odegra ! pozostałe mniejsze role.

Publiczność bawiła się bardzo dobrze 
tak, że sztuce można w różyć  zasłużone zu­
pełnie powodzenie. Znudziła się nam trady- 
cjonalistyczna lekka komedja francuska, zna­
m y już włoską, nie możemy przekonać się 
do niemieckiej. Niech żyje Am eryka! (która 
sobie zresztą i bez naszych życzeń ,i pomo­
cy daje sobie jakoś radę).

W . Jampolski.

Z sali sądowej.
Dwunasty dzień rozprawy o zam ordowanie  

ś. p. kuratora Sobińskiego.

W  dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 
• — po przerw ie —  postawił prokurator dr. 
Laniewski siedem wniosków w  związku z 
zeznaniami; Hassmana, Dżula i innych. T r y ­
bunał odrzucił je prawie wszystkie. Nato­
miast Trybunał uchwalił przesłuchać w  cha­
rakterze świadka dr. Ciepielowskiego, któ­
rego Hassman w  krytycznym  dniu w iózł 
autem na godzinę przed jazdą z oskarżony­
mi Atamańczukiem i Werbickim. Na tern 
rozprawę odroczono do dnia dzisiejszego.

Rozprawa dzisiejsza rozpoczęła się od 
wentylowania prawdziwości zarzutów osk. 
Dzisia, tw ierdzącego, że dozorcy więzienia 
ciężko go pobili. W  związku z tern Dziś o- 
skarżony jest o zbrodnię gwałtu publicznego 
popełnioną przez stawianie czynnego oporu 
funkcjonarjuszom więziennym. Zajście w y ­
nikło z powodu wzbraniania się osk. podda­
niu się rew izji osobistej. Na okoliczność tę 
sąd przesłuchał dozorców. Z zeznań wynika 
że, gdy pewnego dnia Dziś w szedł w  posia­
danie jakiegoś listu, jeden z dozorców  zgo­
dnie z regulaminem przystąpił do przepro­
wadzenia rew izji osobistej. Dziś stawił opór, 
w yw o ła ł tumult i) począł w yzyw a ć  dozor­
ców  grożąc wywołaniem  buntu.

D ozorcy z obowiązku, zmuszeni byli u- 
spokoić awanturującego się więźnia. Zgodnie 
zaprzeczają, by  którykolw iek z nich osk. po­
bił.

Następnie zjawiła się na sali Marja Ste- 
ciukowa, która w  swoim _czasie przebywała 
w  jednej celi z osk. Janicką. Zgodnie z depo- 
zycjam i w  śledztwie, zeznaje, że Janicka 
przyznała się wobec niej, iż W erbrcki i Ata- 
mańczuk są sprawcami, mordu i że pewnego 
razu Janicka w róciw szy  od sędziego śled­
czego w yraziła  się: „Jaka ta policja i sąd są 
durne. Mają foiografje sprawców  i ciągle 
pytają” . P rzy  zeznaniach Steciukowej do­
chodzi do-ostrej scysji m iędzy przewodni­
czącym a jednym z obrońców, których p y ­
tania i wnioski zm ierzały do kwestjonowa- 
nia w iarygodności i kwalifikacji moralnych 
tego świadka.

Po  przerw ie odczytano zeznania Kilku 
niepowołanych do rozpraw y świadków po- 
czem przesłuchano św. Emiijana Czechow­
skiego kom. P . P . Świadek ten zaprzeczył, 
jakoby odbyła się konfrontacja osk. Ataniań- 
czuka ze świadkiem Hassmanęm w  dniu 20 
stycznia. Na tern rozprawę przerwano do 
piątku.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Depesze z nocy.

O NAUK O W YCH  ZASŁUGACH  P. PREZY­
DENTA MOŚCICKIEGO.

Paryż, 7 lutego. (P A T ). „Journal des 
Debats” repnodinkuje artykuł sera. Jainusizew- 
skiieigo o  naukowej dzŃałailniośoi Prezydenta 
Mościiickilego, ogłoszony w> biuletynie infor­
macyjnym francusko-polskim, podkreślając 
przy tej sposobności! doniosłe znaczenie, 
które ma dla Polski fakt, iż  na czele, jej stoi 
ucziopy tej miary,, co Prezydent Mościcki.

W  SZÓSTĄ ROCZNICĘ KORONACJI 
OJCA ŚW .

Warszawa, 7 lutego. (A W ). W  6-tą ro­
cznicę koronacji Ojca Św. Piusa X I odbyła 
się idiziiś o  godzi. 12-tej uroczysta Akademia 
papieska w  sali' R ady miejskiej. Zagaił ją 
Wiiioemani Konarzewski. Odczyt nia temat 
„Kościół katolicki —  a św iat nowoczesny” 
w ygłos ił p ro l Dembiński, „Pius X I a  P o l­
ska” iuż. Hauke.

ROKOW ANIA POLSKO  - CZECHOSŁO­
WACKIE.

Warszawa, 7 lutego. (P A T ). W  dniu 13 
bm. rozpoczną się w  Katowicach rokowania 
polsko - czechosłowackie w  sprawach ad- 
mtaistriacyjnych, regulacji odcinków granicz­
nych na rzece O lzie i  ochrony rybostanu na 
wodach pogranicznych. Delegacji czeskiej 
przewodniczyć będzie p. Ruraik. Na czele 
polskiej stanie prof. W . Goetel.

W  PORTUGALJI PANUJE SPOKÓJ.
Lizbona, 7 iuteigoi. (P A T ). Rząd portu­

galski zaprzecza .stanowczo pogłoskom o za- 
moi dowaniu prezydenta Carmeny. W  całym 
kraju panuje zupełny spokój;.

M A ŁA  ENTENTA.
Wiedeń, 7 lutego. (P A T ). W edług do­

niesień dlziieimniików praskich wiadomość bia- 
łogrodźkiej „P ra w d y ” o  tam, że konferencja 
Małej Ententy ma odbyć się w  drugiej poło­
w ie marca w  Bukareszcie, nie: odpowiada 
prawdzie.. N ie jest 'jeszcze ustalooem, czy 
Bukareszt będzie miejscem konferencji, któ­
ra  odbędzie isię piraw-dopodlobmile dopiero w  
m aja

PRZECIW  ŁODZIOM  PODW O DNYM .
Londyn, 7 lutego. i(PlAT). Agencja, Reu­

tera donosi z  Tokio: Oświadczenie sekreta­
rza stanu Kelloga, ż e  rząd Stanów Zjedno­
czonych gotów  jest podpisać ze  wsziystkie- 
mi mocarstwami światowem i układ zabra­

niający używania lodzi podwodnych, uwa­
żamy jest raczej ża  pobożne życzenie, niż za 
propozycję praktyczną. Poglądy Japonii na 
sprawę zakazu używania, łodzi podwodnych 
pozostają niezmienione od czasu konferencji 
waszyngtońskiej. Japoraja go tow a  jest w  za­
sadzie, przyjąć propozycję w  sprawie tego 
■zakazu, jednakże pod, warunkiem, że równo­
cześnie przyjmą ją także wszystkie pozosta­
łe mocarstwa,

HOJNY OFIARODAW CA.
Londyn, 7 lutego. (P A T ). Angielski kan­

clerz skarbu potdlajc do wiadomości! o nie­
zwykle! hojnej lOifierze pieniężnej, w ynoszą­
cej; pól miliona ft. szterll. Ofiara ta złożoną 
została na -ciele .narodowe przez nieznanego 
'ofiarodawcę. Kanclerz skarbu Churchil po­
daje przytem , że  nieznany ‘ofiarodawca ulo­
kował kapitał ten na procent w  wysokości 
4 :E pół, oo po 100 latach powitano, dać około 
41 milionów ft. s z te r l N ieznany ten1 patrjota 
ośw iadczył, że ofiara tai, ‘przeznaczona na 
spłatę długu publicznego1, .prowadzi bezpo­
średnio do odciążenia podatkowego, a oo 
■zatem lidlziiie, do  podnieslileraia ogólnego, dobro­
bytu.

Kraków, 7 lutego. (P A T ). M iejscowa 
komisja do badania kosztów  utrzymania 
ustaliła, że w styczniu b. r. koszty utrzy­
mania rodziny pracowniczej złożonej z 4-ch 
osób, zm niejszyły się o O-3°/0 w porówna­
niu z miesiącem grudniem z. r.

Moskwa, 7 lutego. (P A T ). Donoszą z 
SynferopoiLa, że  b. przewodniczący Central­
nego Komitetu wykonawczego! republiki 
krymskiej Ibirahimow złożony został z  urzę- 
-dlu przezi 'Centralny Komitet w ykonaw czy 
z powodu popełnienia nadużyć. Ibrahimowai 
■aresztowano, i  wdrożono, przeciwko; niemu 
pos-tępowiainiie sądowe,

Praga, 7 lutego. (P A T ). Ukazał się tu 
oficjalny komunikat przysłany przez Albań­
ską Agencję Telegraficzną, zaprzeczający, 
jaKoby rząd albański miał zamiar pow ierzyć 
b. gen. Gajdzie organizację armji albańskiej.

Blałogród, 7 lutego. (P A T ). Rząd Wu- 
kicewicza postanowił przedłożyć jutro kró­
lowi swą dymisję.' W  kołach parlamentar­
nych sądzą, że król dymisję przyjmie, rów ­
nocześnie pow ierzy jednak W ukicewiczowi 
ponowne utworzenie gabinetu koncentra­
cyjnego.

Rzym, 7 lutego. (P A T ). P rzybył tu z 
Kopenhagi król szwedzki z małżonką.- Z 
Rzymu para królewska uda się do Cannes.

Paryż, 7 lutego. (P a T ).  Na posiedze-i 
mu Rady ministrów minister pracy przed­
stawił wyniki obrad genewskich nad kon­
wencją w  sprawie 8-godzinnego dnia pracy. 
Rada ministrów postanowiła utrzymać się 
na stanowisku zajętem po ratyfikowaniu 
konwencji przez parlament.

Rzym, 7 lutego. (P A T ). Dzienniki do­
noszą, że d’Annunzio wobec złego  stanu 
zdrowia zmuszony jest powstrzymać się od 
wszelkich zajęć.

Berlin, 7 lutego. (P A T ). Gabinet Rze­
szy i gabinet pruski odbyły pod przewod­
nictwem prezydenta Hindenburga wspólne 
posiedzenie, na którem ustalono program 
pom ocy finansowej dla Prus wschodnich.

Depesze przedpołudniowe.

PO  BU RZLIW YM  WIECU.
Warszawa, 8 lutego. (A W ). Dyrekcja 

T o  w. H igienicznego, posiadającego jedną 
z największych sal w Warszawie postano­
wiła nie wynajmować sal: na w iece i zgro­
madzenia o charakterze politycznym. D ecy­
zja ta wywołana została bójką, która po­
wstała na wiecu Bloku Kat. Nar., odbywa­
jącym się w sali Towarzystwa Higjeniczne­
go. Kom itet Bloku Kat.-Nar. zwrócił Tow. 
Higjen. koszta połamanych krzeseł etc.

K O NFISK ATA ODEZW .
Warszawa, (A W ). Komisarjat Rządu po­

lecił przeprowadzić konfiskatę odezw  ko­
munistycznej listy nr. 13 za kilka ustępów 
o treści antypaństwowej.

PRZYM US UBEZPIECZENIOW Y.
W arszawa, 8 lutego. (A W ). W  wyniku 

porozumienia pom iędzy Ministerstwami Pra­
cy i Komunikacji t. zw. czasowi pracownicy 
kolejow i z d. 1 marca zostaną włączeni do 
przymusu ubezpieczeniowego na wypadek 
choroby. W  samej tylko dyrekcji warszaw­
skiej PKP- liczba pracowników tej kategorji 
wynosi obecnie 1500, latem zaś dochodzi 
do 5000 osób.

DEMENTI.
Kowno, 8 lutego. (A W ). Ajencja „E l- 

ta“ dementuje pogłoski, rozszerzane za po­
średnictwem ajencyj niemieckich, jakoby 
Litwa wysunęła Kopenhagę jako miejsce 
przyszłych rokowań polsko-litewskich.

Z ostatniej chwili*
MARSZAŁEK PIŁSUDSKI O U Ś C IE  NR. i-

Warszawa, 8 lutego. (Tek w ł.) Ogło­
szono protokóły pobytu w  'Belwederze dele­
gacji włościan z  okolic Lublina;, o  iktorej do­
nosiliśmy wczoraj i  'ze Słucka. Z  protokołów 
tyclh wynika, że delegacje uzyskały zapew­
nianie uczynione im przez Marszalka Piłsud­
skiego, ż e  lista Nr. 1 jest jedyną, na; która 
glosować powinna ci w szyscy k tórzy wierzą- 
że M arszałek [Piłsudski prowadzi Polskę do 
rozkwitu i trwałej potęgi.

W Y W IA D  PROF. BIRŻYSZKI Z MIN.
ZALESKIM.

Warszawa, 8 lutego. (Tel. w ł.) LiteW- 
ska Agencja urzędowa E L T A  ogłosiła w y ­
w iad prof. B irżyszki z Ministrem Spraw Za­
granicznych p. Zaleskim. P. Birżyszka za­
pytał Ministra, czy  klauzule litewskie przT 
układzie handlowym z Estonją nie stoją w 
sprzeczności z uznaniem przez Rząd polski 
niepodległości i nietykalności L itw y. Rów ­
nież dopatruje się p. Birżyszka takiej sprze­
czności w  p-Ojiktcwanym traktacie har.dio- 
wytn polsko-łotewskim. Minister Za'esk, od­
powiedział- Ktaazuie nasze nie mają na celu 
zwężania praw L itw y , przeciwnie dążymy 
do zapewnienia L .iw ie uprzywilejowanego 
stanowiska. Prof. B irżyszka pyta dalej, czy 
zeszłoroczne przybycie Marszałka Piłsud­
skiego do W iina peraz p ierw szy ra  obchód 
rocznicy o października nie wskazuje, H  
Rząd ro.ski, ktchy dotychczas w  sprawie 
w ileńska, opierał się na uchwale Sejmu w i­
leńskiego, obecnie b ie:zc na siebie odpowie­
dzialność za postęp- k generała Żengowskto- 
go. Minister Zaleski odpowiedział: Marsza­
łek był w  W iinie 9 października, jako W il­
nianin, najlepiej jednak na to pytanie odpo­
w iedziałby sam Marszałek. Trzecie pytanie 
p. B irżyszki dotyczyło stanowiska Rządu 
jjolsk. w  psprawie powrotu do kraju w yda­
lonych z W iieńszczyzny L itw inów . Minister 
Zaleski odpowiedział: W  sprawie powrotu 
do kraju wydaleni nie zwracali się dotych­
czas ani do konsulau'. w polskich, ani wr ja­
kikolwiek sposób do Rządu polskiego, a jak 
się zdaje, prawie w szyscy  oni pochodzą 
z Polski. C zy  Rząd polski zamierza otw o­
rzyć i kiedy zamknięte szkoły litewskie? 
Czy uczyni tak, jak w ładze litewskie uczy­
niły to w stosunku do szkół polskich, otwie­
rają: je stopniowo przed rozstrzygnięciem 
sporu? Minister /a eski: Dotychczas nie po­
siadam żadnych wiadomości o orwarciu 
chociażby części szkół polskich, zamknię­
tych na L itw ie; słyszę to po raz pierwszS' 
z ust pańskich. ' D laczego, panie Ministrze 
Rząd polski nie pozwala na otwieranie szkól 
Litewskich w  powiecie sejnieńskim? Odpo­
wiedź brzmiała: B yć może, brakuje w  tym 
wypadku nauczycieli litewskich, co daje sfó 
odczuwać również w  W ileńszczyźn ie; Rza^ 
polski gotów  jest wszakże porozumieć się 2 
rządem litewskim, by można było sprowa­
dzić z L itw y  nauczycieli Litw inów . Ostatni6 
pytanie p. B irżyszki brzm iało: C zy  będa
mogli powrócić do W ilna nauczyciele litew­
scy, którzy przed paru łaty zostaii z Widm* 
wydalent? Minister Zaleski: Rząd polski m6 
jest temu przeciwny. I  o tej wym ianie P^' 
tań ii odpowiedzi, Minister Zaleski prze2 
czas dłuższy jeszcze rozmawiał z prof. B‘r  
żyszką, poruszając kwestję stosunków kul­
turalnych poisko-litewskich, do których Mi­
nister poiski przywiązuje w ielką wagę.

KOMENTARZ DO OŚW IADCZENIA  ŁO ­
TEW SKIEGO MINISTRA SPR. ZAGRAĆ

Warszawa, 8 lutego. (T e l  w ł.) W  zw & 2' 
ku z ogloszonem przez P. A. T. oświadc^6 
ulem nowego- ministra spraw zągranlczntf^f 
Ł o tw y  p. Balodisa. zwracają uwagę ze _ 
deł miarodajnych, że -deklaracja ta ma 
dzo doirtiosle zuiaiczemie, Minister łoteWJ 
podkreślił z całą siłą św ięty  sojusz ŁotvV 
z Estonią, zw rócił bardzo mocno uwagę 
stosunki przyjazne, z Polską, a jednoeze-śm 
wskazał, że  tzw. pakt o  -nieagresji z  R °s. 
przestał być dla Ł o tw y  w  tej chwili a k t ^  
■nym. Okazuje się ,przytem, że  powodem ^ 
go jest ta sama okoliczność, która umiem3 
liwia Polsce zawarcie paktu o  meagredL^ 
Sowietami. Sow iety miamowieie odrztA' 
zasadę arbitrażu.

PRZEDW CZESNY PROTEST.
W arszawą. 8 lutego (TeiL w ł.) 

się w  W arszaw ie bairdżc c iekaw y dtokó11’^, 
w postaci odetzwy komunistycznego *  p  
szawskiego komitetu p. t. „P rzec iw ko 11 ̂  
ważnitemiu list irewolucyimycth” . OdezW8 ,.|£ 
stała wydlairaa w  przeświadczeniu,
Nir. 13 będlżie unieważniona. Zgóry &  
towano protest, który obecnie ośmiesza 1 
autorów.



^ K o w a n i a  p o l s k o  - c z e c h o s ł o ­
w a c k ie  W  SPR AW IE  R YBO l OSTW A.
, Warszawa, 8 lutego. (Tel. w l.) Dowia- 
‘^-Tuy .silę, że w  .rokorwauiach polsko - cze- 
aQsłowackich w  sprawie ryboiostwa bardzo 
vagnei dl® Małopolski, arbitrem iziostit zna- 

działacz bułgarsłd p. Grigor WasiJjew, 
■^>bisty przyjaciel' premiera bułgarskiego 

flfi -Pczewa. Rokowania, zaczynają się 13 b rn. 
p ‘Katowicach. Polskę reprezentuje prof. 

,Qefel), Czechosłowację ' mmister Rouibik.

Sprawy gospodarcze.
k

Bilans Banku Polskiego za ostatnią de- 
' adę stycznia b. r. w  pozycji kruszce (521.1 
|̂ dj. zł.) oraz w  pozycji waluty, dew izy i na- 
' eżnosci zagraniczr^; (636.6 milj. zł.) w yka- 

zmniejszenie o 31.2 milj. zł., do łącznej
1.169.9 milj. zł. Portfel w ekslow y 

v3rósł o 10.6 milj. zł. (460.7), pożyczki za- 
e2Pieczone papierami w zrosły  o 3.4 milj.

(41.5), natychmiast płatne zobowiązania 
'”37;i) j 0p)ieg biletów baiikowych (1.003.2) 
^hmiejszjd się o 26.3 milj. do łącznej sumy 
•&404 milj. zł., p rzy jęty do zapasu Banku 

polskich monet srebrnych i bilonu 
^hiniejszył się o 6.8 milj. zł. (18.9), inne po-. 
zAe.je bez w iększych zmian.

Polityka kredytowa Banku Polskiego. 
Owiadujemy s®ę, ż e pogłoski o zamierzo- 

jakoby przez Bank Polski; zaostrzeniu 
politjrki kredytowej w  związku z de- 

‘cE-tem naszego bilansu handlowego i sil- 
^'eiszyrn dopływem  walut, są bezpodstaw- 

S fery finansowe uważają, że odpływ  
^ lu t  jest zjawiskiem przeiściowem i pow o­
dowany był długotrwałą przew yżką Srnpor- 
•h nad eksportem. Należy pamiętać, żc nasz 
oilans handlowy był dawniej sztucznie akty­
n y ,  gdyż deprecjacja waluty i zubożenie 
^faju sztucznie u trzym yw ały import na zbyt 
*tiskiin poziomie. Jest rzeczą jasną, że po­
b a w ię  gospodarczej musi tow arzyszyć 
Wielki w zrost importu produkcyjnego, ńato- 
“tast eksport dopiero stopniowo -roożte ną- 

% żyć  za wzrastającym  importem. Pod  tym  
%2ględem nie było żadnych złudzeń przy 
^awieraniu umowy w  sprawie pożyczki sta- 
żpzacyjnej; głównym  jej celem miało być 

Ubezpieczenie waluty w  tym właśnie okre- 
p rze jśc iow ym ,'kiedy import przew yższa  

■j^yteże nasz eksport, ^ytuacja pow yższa 
Ała przewidziana zarówno przez Rząd, jak 

1 Di zez Bank Polski, którego pozycja jest 
tl2-isiaj tak silna, że deficyt sezonowy tego 
J°dzaju z ' łatwością da się pokryć bez ucie- 
kania się do restrykcji handlowych.

Z Państwowego Banku Rolnego. Na po­
jed zen iu  w  dniu 27 stycznia 1928, Komitet 

re2.vdjalny Państwow ego Banku Rolnego 
kehwalił szereg kredytów  dla pow iatowych 
"as oszczędności, oraz organizacji spółdzicl- 
j-zVch na ogólną sumę Ca. 6.5 milj. zł. PÓj- 
.k'ldto Komitet postanowił kupno jednego 
aaiątku do parcelacji na Pomorzu i załatw ił 

Szereg spraw mniejszej wagi.

Światowa produkcja nafty w r. 1927
^lgnęła 1.254 miliomów beczek, t. j. o  156 

jwhonów beczek więcej, .aniżeli w  roku: 1926.
r<>dukc\ia amerykań. wzrosła z  770.800.000 

' '  J05.800.000 'pifczek. Produkcja! meksykań- 
^ka zmniejszyła; się o  23 miliomy beczek. 
vtaąiy Zjednocz orne A. P. w  dalszym ciągu 

° ją  na; czele dostawców nafty na rynki 
7q» lLOiw,e', gdyż udział ich wynosi, przeszło 

z* •••Nai diruigiem miejscu widnieją Sowiety, 
a trzecim YeneizSella.

GIIRŁUA LWOWSKA wtorek 7 lutego 1928.
KATEGORJE:

I. Papiery państwowe.

5% Państw, poż. Konw. 
8°/o p- z*- ? r. 1925 w zł. 
8%  1 zast. Państ. B. Roln.

II. Listy zastawne.
(bez kuponu bież.)

8%  Banku hip. akc. doi. 
47,%  Akc. Banku hip. 
4% Akc. Banku hip.
47S% Bk. kred. z gal. 
4%% Banku Małop. 
472%  Bk. hip. zemel. 
47a% Pol. Bk. kraj.
4% Pol. Bk. kraj.
4% Tow. kred. ziem. 
472% Tow. kred. ziem 
8%  Tow. kred. ziem. doi.

III. ObUsi,
(bez kuponu oieź.)

472% Komun. P. Bk. kraj. 
4% Komun. P. Bk. kraj. 
4% Kolej. lok. P. Bk kr.

IV. Akcje.
a) B a n k o w e :

AKcyj. Hipoteczny 
Bank korr.ercjonalny 
Małopolski 
Powszechny kredyt. 
Przemysłowy 
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytowy 
Zemelny
Bank Zw. Sp. Zaiubk.

GIEŁDA PIENIĘŻNA z 8 lutego 1928.
Ruch w akcjach ,cokolwiek żywszy przy 

wzmożonym popycie. N,aogót zarysowuje się, 
w ślad za Giełdą warszawską, lekka poprawa 
kursów. Tendencja chwiejna. Usposobienie żyw ­
sze. Płacono' za Chybie 5.60 —  5.65. Gaaolinę 32. 
Gazy 25.

GIEŁDA ZBOŻOWA z  8 lutego 1928.
Transakcje w zbożu chlebowem tj. pszenicy 

i życie przy cenach słabszych. Silny popyt za 
rzepakiem, wobec .braku towaru do transakcji 
niiie dioszło. Mąka żytnia nadal w  zaofiarowaniu, 
spadła w cenie. Tendencja zniżkowa Usposobie­
nie słabe.

Lwów, dnia 7 lutego 1928.
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. 

46-50—47-50. Pszenica kraj. zbiorowa ej '927 730 - 
740 gr. 44-75—45 75. Żyto małopolskie ex 1927 690 
gr. 36-75—37 25 Jęczmień małopolski bro* nniany 
670 gr. 39 00— 40-00. Jęczmień małop. przemiałowy 
640 gr. 33-25—34-25. Jęczmień małop. pastewny 
600—610 gr. 3-100—32'Of Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 3100—32'00. Kukurudza mmuńska 34-00— 
35 00. Ziemniaki przemysłowe 5'50—6 00. Fasola 
biała 40-00—50-00. Fasola kolorowa 40-00 —45-()0. 
Fasola krasa 50-00—55-00. Gro :h 7, Victoria 55"00— 
60'00. Groch polny 40 00 —50-00 Bobik 33 00 - 34-00.
Mieszanka pastewna w zirrnie -  ■-— . Wyka
30 00—31-00. Siano słodkie kiajowe prasowane 7-50— 
8-50 Słoma prasowana 4-25—4'75. h/eczka J8-00— 
39 00. Len 68-00—71-00. Łubin niebieski 21-75—22-75. 
Rzepak ozimy ex 1927 6tS'00—71"0u Maka pszenna 
40% 81"00 -  82-00. Mąka pszenna 50% 74-00—74-50. 
Mąka żytnia 65% 58-50—59-50 Grysik kukurudziany 
49-00—50-00. Mąką KUKurudziana 34-00 -35 00. Otrę­
by żytnie netto bez worka 24"75—25-25. Otręby 
pszenne netto bez wont? 25-25- -25-75. Kasza hre- 
czana 50% calówek 50% połówek 71-00—73-00. 
Kasza jagDna 71-25—75-25. Kasza jęczmienna 56-50— 
57-50. Pęcak 54-00—55'00. Proso krajowe 42'00— 
ł4-00. Makucny lniane 49-00—50-50. Koniczyna czer­
wona krajowa naturalna 220-00 250'0f Mac nie­
bieski 100-00- -120-00. Mak siwy 85-00 -100-00. 
Worki jutowe wyr Stradom. Warta 1-70— 1'80" Czę- 
stochowianka 75 kg. za sztukę 1-65--1*70. Worki 
używane dobre, za sztukę 1-50—1-60.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
Warszawa. 7 lutego 1928.

Dolary St. Zjednoczon. —■— —•— — •—
Oslo — ■■— —-■— — —
Kopenhaga 
Sztokholm 
Belgja 
Holandja 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga

Wart’. Ostatnią Płacą Żądają
Transakcjenom. dywidenda zł. zł.

zi 100 
zł 100 

doi. 100

66-50 67-75 67-67-25

doi. 100 
zł 100 
zł 100 l  skonwjrt.

— 1

przedwoj. 
za 1000K

zł 100 
zł 100 
zł .30 
zł 100 

doi. 100
| skonwert.

—•—

zł 100 
zł 100 

1000 kor.

| skonwert.

\ Kwota | Płatna

zł 100 
m 186 
m 2o0 
zł 25 
zł 100 
m 1000 
m 2S0 
m 280 
zł 100

zł 6 

0-05

V, 27 : 1

5%
400

V ~27
” /• 27 1

Wart.
nom.

Ostatnia
dywidenda

Płacą Żądają
Tiansakcje

z l z l
b) H a n d l o w e .

„Tehate* Tow. akc. m 1000 0-20 — — •—

c) P r z e m y s ł o w e :
Agrohemia f. szt. naw. m 500 — — — ■—
Browary lwowskie zł 100 1200 2A 28 —*— — ■— — ■—
Chodorów Tow. Akc. zł 100 16-00 V2 27 155*50 158*50 157*00
.Chybie" fabryka cukru m 1000 — — —*— . — *—
Chmielów fabr. porcelany m 1000 — — —•— — •— — a—
Fabryka lokomotyw 003 — —■— — — ■—
Gafota fabr. obuwia m 140 0-04 — —•— —‘ — — *—
Galicja Rafin. nafty m 140 — — —•— — ■—*—
..Gazolina prz. wiert. zł 20 4-00 1B/i. 27 31 70 3230 3200
Gazy wschodnie* m 100G ” 00 5/7 27 25*00 25*50 25-25
Górka fabr. cementu m 140 — — — —•—
„Gródek" Pom. elektr. 10 zł. — — —*— — *— —•—
Karpalit odkłady litogr. m 140 0-20 7, 27 —*— — •— — "—
K,akus f. wódek Kraków; m 280 0-20 — — *— —*— — •—
Niemojowski fab. pap. m 1000 008 13/5 27 —*— —*— — •—
,Nitrat“ Zak,ady chem. — -— —•— —*— — ■—
OikosS.A. dla prz. drz. zł 100 4 00 7* 27 — *—■ —*— —-—
Orthwein, Karasiński m 500 — — —• — —•— — -—
Parowozy S. A. b. m. zł 25 2-50 — — •— —*— —*—
Pezet Pow. Z?kł. bud. zł 25 — — —-— —*— —*—
Pocisk z i ł  amun. m 350 -- — —■ — —*— —•—
Polska Nafta prz. wiertn. m 500 -- — — •—
Pol. Tow. Buoow. m 500 010 — — ■—• —-— — ■—
Potęga Tow. huty żel. m lOudO — — —•—* — * _ —■—
Rakszawa fabr. sukna 1 71

30 — — --------- — —-—
Siersza górn. zakłady m raO — — —* * — *— —"—
Spółka Akc. Wydawnicza zł 10 — — — *— — •- - — "—
śtrerr" Zakł. ckm . m 540 0*27ó %  27 — — * — — -—

Tepege górnicze Zakłady m /00 0-20 — *— — •— — •—

T>sp Tow. CKspl. soli zł 25 2*50 ł/."27 26*75 27-50 27—27-25
Trebinra fabr. maszyn m 140 — ---- — ■— — •— — •—
Ursus fabr. motorów m 500 — ---- — •— — •— — •—

Wńa . Skr m 500 — ---- — •— — •— — •—
Zieleniewski fabr. maszyn nr. 1000 1*25 6/t 26

-

239-20 239-80 238-60
124-17 124 48 12386
359-30 360-20 358-40
43-43V. 43-54 43-32V,
8.W 8-9 2 8-88
35 02% 35 IV/, 34-94
26-41-5 26-48 26-35

Szwajcarja 17152% 171-95 17110
W ie. eń 125-53 125-84 125-22
Włochy 17-19 47-31 47-07
5% pożyczka konwersyjna 67-00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 61'00 
pożyczka koiejowa 10200-102-25 
dolarówka 66-00 65-50
8% listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 93-00 
8%  listy zastawne Banku Rolnego 93-00 
8%  oblig. komun. Banku Gosp. Krajów. 93-00 

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, dnia 7 lutego 1928.

Bank Dysk. 136-00 Modrzejów 43 50
Bank Handl. 123-00 Nurblin 206-00
Bank Pol. 162-50-1(3 00 Ostrowiec 83 00-83-25
BankZw. Sp.Zar. 91-00 Parowozy 38-00
Spiess 155‘00 Pocisk 1125
Dąbrowa 65 00 Rudzki 4900
Fiilej 53 00-53-50 Strachowice 63'00
Węgiel 98-00-98-25 61-75-62-25
Li'pnr> Rau 40-50-40-75

GIEŁDA KRAKOWSKA,
Kraków, ani? 7 lutego 1928.

Angielskie 
Holenderskie 
Rumuńskie 
Belgijskie 
Renta majowa 
Renta nitowa 
Renta koronowa 
Dunaj S. Adria 
jareckie 
Bank Małop.

284-40

0-481
87-', 5 
46*40

Zieleniewski
Apollo
Fanto
Kaipai/
Galicja
Nafta
Schodnica
Rakszawa
Mrażi.ica
Tepege

192*5 
6*70 

29-Cfc 
76-00 
31 00

I

Bank Pzem.
Tohan
Żegluga
Zieleniewski
Trzebinia

105 00 
13-90 
17-00 

162-40 
0 51

Piasecki 
Siei sza górn. 
Siersza d. 
Chybie 
Piasecki

3500
13-85-14-00

52-00
5-65.5-75

1600
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

Amsterdam 
Belgrad 
Berlin 
Bruksela 
Budapeszt 
Bukareszt 
Kopenhaga 
Londyn 
Madryt 
Medj dan 
N. Jork 
Paryż 
Praga 
Sof ja
Sztokholm 
Warszawa 
Zurych
Amerykańskie
Bułgarskie
Niemieckie
Francuskie
Włoskie
Jugosłowiańskie
Polskie
Czeskie
Vęgierskie
Szwajcarskie

Wiedeń, dnia 
285-66 

12-45 % 
16915 
98-71 

123-93 
4-34

189-75 
34-55%

120-35 
37-4 4% 

708-95 
27*65 
2.00  
5-10-45
190-20 

79-51-79-77
l?6-37 
■ U5-10

168-90

37-43

20-97
12393
136-05

7 lutego 1928. 
Bankverein 
Bodenkredit 
Kreditanstalt 
Anglobank 
Hipoteczny 
Kompas 
Landerbank 
Merkury 
Unionbank 
Dorotowy 
Kolej póinocua 
Zivnosteńska 
‘ Izerniowce 
Austr kol. p. 
Kolej połudn. 

Goleszów 
Cement 
Browary 
Aloiny
Berg i. Hiitten
Krupp
Poldi Kutte
Prager Eisen
Riirn
Sko la
Siersza
Silesia

30-15
127-00
64-95

0-98
25-25
27-65

1030-00

59-OOYs 
27-5  ̂
13-90 

125-10 
68-00'/. 

11300 
42-40 

733-00 
13-80 

15200 
337-00 
137-00 
25-OC 
10-50 

i 23

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, dnia 8 luttgo 1928.

Otwarcie Zamkniecie
Paryż 20*43 20-42%
Londyn 25-32% 25-33%
Nowy Jork 5-19-80 5-.9-90
Belgja 72-40 ’72*38
Włochy 27 51 27 51
Hiszparija —-— 88-60
Holandja 209 45 209-50
Berlin 123-75 }'24-027,
Wiedeń 73-20 73 -2"
Sztokholm *39-50 139-50
Gs.o "38-30 138-30
Kopenhaga 139-003/lo 139-20
Sofja 3-75 3-75
nraga 15-40 15-41
Warszawa 58-20 58-25
"Budapeszt 90*85 9C -85
Białcgród 9-137, 9-137,
Ateny 6-90 p-or
Konstantynopol 2-9373 2*63
Bukareszt 3-18'/a 3-197,
Helsingfors 1311 13*10
Buenos Aires 222-007, 222-037,

GIEŁDA PARYSKA, ' ,  /: tl.
Paryż, dnia 8 lntcgo 1928.

Londyn 124-02 Holandja 1025-50
N. Jork 25 15 Pragi. 75*50
Belgja 3E ł-50 Rur unja 15-68
Wrocny 134 75 Niemcy 6lr/-00
Szwajcarja 48f -50 Wiedeń 358-00

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, dnia 8 lutego 1923.

N. Jork 487-00,5/ai Niemcy 23-427,
Horandja 12 09*/, Szwajcarja 25-337,
Francja 124-02 Praga 164*37
Belgja Ć4-991/, Wiedeń 34-60
W.OCliy 92*05 Warszawa 43-42

Redaktor naczelny I odpowiedzialny.! 

Dr, MARCELI SZAROTA1.

Ogłoszenia urzedo w  ©•

„ r n; 53/27. Spóldz. 55. Zmiany dotyczące 
',estr7pPlj? nei' , Spółdzielni, W  łut. Sądowym re- 

hta spółdzielni T. I. pag. 55 przy spół- 
^ °Tlica dla handlu i przemysłu w
fu t̂zadi sPa^ z 'ehń zarejestrował ej z ogr. por. 
|td\vie Zrf  s ‘y następujący wpis: Ustąpili człon- 
, h Snąyrekcii': ® r- Erwin Aleksandrowicz, Ja- 
IQ|hanne \I?imeir * Dezydery Harlig, zmarł: Józef 

j* Wybrani zostali w ich miejsce nasrępu- 
jr ia  Hniu T e dyrekcji: Dezydery Harlig,
^ rtl W p i s1? * ™ ’ Mojżesz Natan Landau i Elia- 

lss kupcy w Gorlicach. 1195
Ja °kr9gowy, Oddział IV.
^ S dnia 3 września 1927.

120. Zmiany i dodatki od-

F I R M Y .

jJNteJę. N dbi wpisanych ,w rej. handl. firm 
fn~7. 5jrJ? Dział c . wpisano dnia 26 lutego
■fc Stwue fhmy: Borysław. Brzmienie Fir-
» t 9®r. a., a sornicszio naftowa „Spogoń“  Spka
thi'^e *ra™cusku: Śociete de petroles
Mp -̂ku jd s 5-P°goń Societe limitee —  po r : - 

Bergbaugesell;>chaft „Spog 
m ke^c{1T- Haft. Uchwalą walnego 

sPokl(k°'w z  dnia 20 sierpnia 1926 
a noitarjal-iue do lrep. 73.409; a) usta-

s
n.ic-
oń‘

loiro bilans otwarcia w  .złotych na dzień 1 sty­
cznia 1925 w kapitale zakładowym na 11.760 zł. 
b).'zmieniono brzmienie § Ś umowy spółki, w na­
stępujący sposób: .Wysokość kapitału zakłado­
wego spółki: Kapitał zakładowy spółki wynosi 
11.760 zł. Poszczególni spólnicy obejmują wkładki 
zakładowe w następującej wysokości: Hugo Steig 
w kwocie 10584 zł. Hans Post. w kwocie 1176 

— dalsze postępowania niezmienione. 1204 
Sąd okręgowy, Oddział V.

Sambor, dnia 19 lutego 1927.

l i c y t a c j e .
E. 3035/27. Bdykt licytacyjny. Dnia 7 marca 

1928 godz. 9 przedpoł. odbędzie się w  podpisa­
nym Sądzie biiuroi Nr. 51 licytacja 1/6 części re­
alności wbl. 95 gm. Łanoiwfce oszacowanej na 
1450 zl. i  całej realności1 whl. 154 gm. Janów osza­
cowanej na J50 izł. Najniższa; oferta ad I. wynosi 
967 zG ftcf II. 100 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie. nastąpi. 1210

Sąd powiatowy.
Sambor, dnia 16 stycznia1 1928.

. E. 3094/27/8. Edykt licytacyjny. Dnia 23 mar­
ca .1928 godziną 9 .-"ano odbędzie się w podpisa­
nym Sądzie biuro 53 licytacja jednej piątej czę­

ści realności whl. 386 gminy Szmańkowce. Jedną 
piątą część parcel 1142. 48S/2, 741/1, 742/2. 743, 
742/il stanowiących rolę i: 741/2, 744 stanowiących 
łąkę oceniono na 304 złotych. Najniższa ofertą 
536 złotych poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Warunki licytacyjne i omne dokumenta przejrzeć 
można w tutejszym Sądzie biuro 52. 1207

Sąd powiatowy, Oddział V.
Gzortków, dnia 24 stydznia 1928.

E. 1387/27/18. Edykt licytacyjny. Dnia 4 kwie­
tnia 1928 godzina 9 rano odbędzie się w podpisa­
nym Sądzie biuro 53 licytacja realności whl. 
329 gminy Szulhanówka Parcelę gruntową 80 
oraz wystawione na niej dom sto ’ )łę kurnik 
i studnię oceniono na 5340 złotych. Na realności 
ciężył prawioi dożywotniego bezpłatnego uży.tko- 
Wiania nia rzecz nieznanego z  miejsca pobytu 
i życia Jurka' Łeniuka. Najniższa oferta 2670 zło­
tych poniżej której sprzedaż nie nastąpi. Warun­
ki licytacyjne oraz itnne dokumenty przejrzeć 
można w, tutejszym Sądzie biuro 52. 1208

Sąd powiatowy, Oddział V,
Gzortków, 26 stycznia 1928

E. 3425/26. FJdykl licytacyjny. Dnia 20 marca 
1928 godz. 9 ramę odbędzie się Ikydacja realności 
3/20 części whl. 51, i całego zniszczonego whl. 
451 gminy Bobrka •obejmuiace rolę, pastwisko

i łąkę łącznego1 obszaru 319 ar. 33 m= wartości 
2571 zl. najniższa oferta 1714 zł. Prawa wobec; 
których niniejsza licytacja byłaby niouopuszczal- 
mą, zgłosić najpóźmiiej ,w terminif przed licytacją, 
inaczej pretensje taucie co do nienichomości nie 
'miałyby znaczenia. 1209

Sąd powiatowy.
Lisko', dinia 15 grudlnila 1927.

ROZM AITE OBW IES7CZENIA.
Stariostwo w Stanisławowie.
L. 3560/28.

Stanisławów, dnia 31 stycznia 1928. 
Hersch Uhrmam młyn w  Chomiakowie.

OGł OSZENIE.
Hersch Uhrman wlaŁoiciel młyna wodnego 

w Chomiakowie wniósł prośbę o wpis prawa 
■wodnego do księgi v od rej i wydanie konsensu 
wodno prawnego na odbudowę młyna oraz u- 
rządzeń woidnych w \ b-omiakor-ie

Ceiem 'zbadana dopuszćztalności projektowa­
nego zakładu -wodnego ze względów puolicznych, 
oraz ze  względar' na postanowienia ustawy prze­
mysłowej i ustawy wodhej zarządzam wr imieniu 
i z  upoważn»fetiiia Urzędu Wcjeiwówzkiego po my­
ś l  art. 195 i 196 ustawy wodnej komisyjne do- 
chodzęm® wodne-prawne na miejscu i wyżna-i



Uszam termin dochodzenia na dzień 12 marca 1928 
•  g o d n ie  .10 przedpołudniem.

Równocześnie przeprowadzone będą docho- 
lizenia z  ustawy przemysłowej. Komisja zbierze 
sie w wyżej oznaczonym dniu w Urzędzie gmin- 
»y,m w Cboimiiaikowie. Plany i obliczenia projekto­
wanego zakłada wyłożone są do publicznego 
wglądu w Starostwie w Stanisławowie w godzi­
nach urzędowych.

Zawiadamiając o tern zwracam uwagę, że 
zarzuty przeciw udzieleniu proszonego* kcnscnsu 
można wnosić do dnia dochodzeń komisyjnych 
do Starostwa w  Stanisławowie a w dniu komisji 
#rzy dochodzeniu na miejscu z tern, że ci którzy 
w  powyższym terminie nie podniosą przeciw u- 
dziedenin konsensn żadnych zarzutów utracą do 
■ich prawo i będą mogli przeciw ewentualnemu 
szkodliwemu działaniu rzeczonego zakładu żą­
dać tylko .wzniesienia i utrzymania urządzeń za­
pobiegających szkodzie albo* też odszkodowania, 
t» ileby takie urządzenia nie daty się pogodzić 
e  przedsiębiorstwem lub gospodarczo usprawie­
dliwić. 1194

Starosta: 
w z. (—) Zawistowski.

Województwo StamisławOwskie.
Ł . AD. 1058 ex 1928.

Stanisławów, ddia 3 lutego 1928. 
Kimimel Beri — młyny wodne w Po­

dłużu i Uhomikacł.
o b w ie s z c z e n ie .

Bari Kimrnel wniósł prośbę o wpisanie do 
księgi wodnej uprawnleniia wodnego, przysługu­
jącego mu dla młyna w Podlużu ii Uhomikaoh.

Przedłożony przez niego* operat hydrotechni­
czny obejmuje młyn wodny położony na parc. 
lk. 105, 108 tudzież młyn* -gipsowy położony na 
parc. lk. 79 w gminie Ptodłużu, oraz mlyim wo-* 
dny położony na parc. lk. 2806 iw gminie Uhor- 
Hiki.

Powyższa zakłady wodne są położone nad 
młynówką t. zw. „Mykie,tyniecką“, która to 
młynówka pobiera wodę z  rzeki Bystrzycy 
aadwórniańskiej spiętrzonej z.apomoicą jazu faszy- 
Howego w kim. 23.400.

Celem zbadania dopuszczalności* wpisu zgło­
szonych powyższych uprawnień wodnych do 
księgi wodnej zarządzam po* myśli § 7 ustęp 2 
Rozporządzenia Milit Rob. Publ. z 7 maja 1924 dz. 
ust. Nr. 44 poz. 468 oraz przepisów zawartych 
w  szóstej cizęści ustawy wodnej z  r. 1922 komi­
syjne dochodzenie na miejscu.

Dochodzenia te odbędą się w Podłużu dnia 
13 marca br. a w Uhornikaoh dnia 14 marca br. — 
Punkt zborny komisji w  wyznaczonych dniach 
odbędzie się przy powyższych zakładach wo­
dnych o* godzinie 9 rano.

Równocześnie podaje się do wiadomości1, że 
plany szczegółowe i opisy techniczne, dotyczące 
powyższych zakładów wodnych są wyłożone do 
wglądu dla ogółu w Starostwie w Stanisławowie 
w  godzinach -urzędowych.

Ewentualne zarzuty przeciw dopuszczalności 
wpisu d)o księgi Wodnej w yżej podanych upraw­
nień wodnych można zgłosić pisemnie iub ust- 
» ie  w ! Starostwie* w  Stanisławowie do dnia 10 
marca br. •— a najpóźniej pr*zy dochodzeniu komf- 
syjnem na- miejscu na ręce przewodniczącego; 
komisji*, w przeciwnym razie interesów ani, łracią 
do ni*ch prawo* i mogą przeciw ewentualnemu 
działaniu nadanego prawia żądać tylko wzniesie­
nia i1 utrzymywiania urządzeń zapobiegających 
szkodzie, albo t*eż odszkodowania, gdyby takie 
urządzenia nie dały się pogodżić z  przedsiębior­
stwem lub też gospodarczo usprawiedliwić. 1177 

Za Wojewodę:
Neuman w. r.

Cg. I. c. 904/27/6. Edykt. Strona powodowa 
Tekla Kurtyczowa, wniosła skargę przeciw stro­
nie pozwanej Władysławowi Job. Zofji Skotni­
ckiej, Annie* Skotnickiej i Jadwidze Skotnickiej
0 dział fizyczny. Audjencija do *us*tn,ej rozprawy 
została wyznaczona na 2 marca 1928 god*z. 9 
przedpoł. w  tym Sądzie biuro Nr. 11. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane, u- 
stanawiia się Dra*. *Ras*ta adwokata w Przemyślu 
‘kuratorem, który ją będzie izastęporwal na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dtopóki ona sama się 
nie stawi i nie ustanowi* pełnomocnika. 1178

Sąd okręgowy, Oddział I.
Przemyśl, dnia 25 stycznia 192,8.

,r C. 51/28/1. Edykt. Strona powodowa Michał 
Hprbaczyk i  Maksym Gąsiiorowsk® z Hnillc, 
wniosła skargę przeciw stronie pozwanej Jó­
zefowi* Duda nieznanemu ,z miejsca pobytu o wła­
sność i intabulację. Audiencja do* ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 20 marca 1928 godz. 10 
w tym Sądzie biuro Nr. 3. Ponieważ miejsce 
pobytu strony pozwanej jest nieznane, ustanawia 
się Pana Dra. Reisa adwokata* w  Nowemsiole 
kuratorem który ją będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
Sama się nie stawi i* nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd* powiatowy, Oddział II. 1193
' Nowesioło, 31 stycznia 1928.

Cw. III. 2946/27. Edykt. Strlona powodowa: 
Przemyśl żelazny M. Apstein w Warszawie od­
dział we Lwo*wie, wniosła skargę przeciw stronie 
pozwanej Leibowii Goldreichowi właśc. realności 
w Tarnawie wyżnej, o 3286 zł. 80 gr. do Leg. 
Cw. III. 2946/27. ponieważ miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się, dla Leiba 
Goldreicha jako pozwanego, adwokata Dra Leona 
Chotimera we Lwow ie ul. Brajerowska 6 kura­
torem, który go będzie zastępowa! na jego koszt
1 .niebezpieczeństwo dotąd, dopóki pozwany sam 
się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 1198

Sąd okręgowy cyw. j. handll. Oddział III.
Lwów, dnia, 22 listopada 1928.

U P A D Ł O Ś C I .
Sia 19/27/75. Zatwierdza się ugodę Mosesa 

i Hermana W ilfów  kupców w Borysławiu, za- 
Wiar-tą z ich wierzycielami przy audjencji w dniu 
16 sierpnia 19*27. 1205

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 29 października 1927.

Sa 16/28. Edykt ugodowy. Otwarcie postę­
powania ugodowego do* majątku Estery Silberg 
w Samborze. Komisarz ugodowy Ignacy Chylak 
sędzia Sądu okręgowego w Samborze. Zarządca 
ugodowy Markus Harstark w Samborze. Audjen- 
cja do zawarcia* ugody w wymienionym Sądzie 
biuro Nr. 94 dnia 7 marca 1928 o godz. 10 przed­

poł. Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 3 
marca 1928. 1206

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 28 stycznia 1928.

Sa. 8/27/7. Sąd okręgowy w Jaśle zatwierdza 
ugodę zawartą w postępowaniu układowem d*o* 
majątku Rebeki Intraterowej w  Jaśle. 1196 

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 10 grudnia 1927.

UZNANIE ZA  ZM ARŁEGO.
T. 894/27. Iwan Szpilalczak Pańka urodzony 

1861 zamieszkały w Jamniey robotnik wojskowy 
zmarł 1927 roku w Kałuszu. Celem uznania go 
zmarłym, uwiadomić Sąd Wasyla Szpilczaka *w 
Jamniey o zaginionym do 6 miesięcy. 984

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 14 października 1927.

T. ■ 994/27. Jan Hołowczuk Wasyla urodzony 
1897 *zam*ies*zkały w Zielonej żołnierz ukraiński 
zaginął na wojnie roku 1918. Celem uznania go 
zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora Michała 
Borysiuka Andryja w Zielonej *o zaginionym d,o 
1 roku. 985

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 6 grudnia 1927.

T. 1011/27. Dmytro Bybyk Hnata urodzony
1892 zamieszkały w  Jamniey żołnierz zaginął na 
wojnie roku 1914. Celem uznania go zmarłym, 
■uwiadomić Sąd albo kuratora Wasyla Sawczaka 
Iwana w Jamniey o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 7 grudnia 1927. 987

T. 809/27. Marja Dzundza Iwana urodzona 
1890 w BrynSu wydaliwszy się z Sapaihowa 1915 
roku nie daje znaku życia*. Celem uznania ją 
zmarłą, uwiadomić Sąd* albo kuratora* Fedora 
Dzundzę Petra w  Bryniu o zaginionej do 1 roku 

Sąd *okręgo*wy.
Stanisławów, 3 grudnia 1927. 980

T. 962/27. Wasyl Melnyezuk Prokopa uro­
dzony 1*885 zamieszkały w Bereznicy szlachec­
kiej żołnierz poległ 1918 roku pod1 Monte de Li- 
venza*. Celem udowodnienia śmierci, uwiadomoć 
Sąd albo kuratora Dmytra Melnyczuka Prokopa 
w Bereźnicy szlacheckiej o  zaginionym do 3 mie­
sięcy. 981

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 19 listopada1 1927.

T. 639/27. Iw*an Kaniuk Michała urodzom-
1893 zamieszkały w Rosulnej żołnierz ntonąl w 
nie wioli rosyjskiej 19*17 w Osadach gubcrnji Ka­
zańskiej. Celem udowodnienia śmierci*, uwiado­
mić Sąd dlfoo kuratora* Dra W ierzbowskiego w 
Stanisławowie o zaginionym do* 3 -miesięcy. 983

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 28 listopada 1927.

T. 977/27. Mycihajło* Fedorczuk urodzony 1882 
zamieszkały w Dor*ze żołnierz zaginął w niewoli 
rosyjskiej od roku 1915. Celem uznania go zmar­
łym, uwiadomić Sąd albo kuratora Dra W ierz- 
bo*wski.ago* w  Stanisławowie o  zaginionym do* 6 
.miesięcy .p, . . . 086

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 6 grudnia 1927.

T. 848/27. Iwan Hładuń urodzony 1886 zamie­
szkały w Czarnolozcach żołnierz poległ 1914 
roku pod Przemyślem. Celem uznania go zmar­
łym, uwiadomić Sąd albo kuratora Kością* Mel- 
nyka Hryimfa w Gzarnołożdach o* 'zaginionym do 
6 miesięcy. 982

Sąd powiatowy.
Stanisławów, 21 listopadia 1927.
T. 1105/27. Jurko Maksimczuk Iw*ama urodzo­

ny 1873 *zamies*zkały w Zielonej, żołnierz zagi­
nął na wojnie roku 1914. Celem uznania go zmar­
łym, uwiadomić Sąd albo kuratora' Onufrego 
Dzielalaczuka synia Michała *w Zielonej o za­
ginionym d*o* 6 miesięcy. 978

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 24 grudnia 1927.

T. 912/27. Pantalemon Kaczaniuk urodzony 
1887 zamieszkały *w Tate-owicg leśnej, żołnierz 
zaginął na wojnie roiku 1914. Celem uznania go 
zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora Stefana 
Kwasiuka w Tamiowlicy leśnej o  ‘zaginionym do 
6 miesięcy. 979

Sąd okTęgowy.
Stanisławów, 9 listopada 1927,

T. *1004/27. Iwan Sirman urodzony 1893 za­
mieszkały w Bortnikach żołnierz zaginął na woj­
nie roku 1914. Celem uznania go zmarłym uwia­
domić Sąd albo* kuratora ad*w. Dra. W ierzbow­
skiego w Stanisławowie -o* zaginionym do 6 mie­
sięcy. 989

Sąd okręgowa
Stanisławów, 9 grudnia 1927.

T. 1025/27. Wasyl Czornobaj urodzony 1872 
zamieszkały iw Kiośmierzynie żołnierz zaginął na 
wojnie roku 1914. Celem uznania go zmarłym, 
uwiadomić Sąd albo kuratoTa Chory Czorn-cib 1 
w Kośmierzynie o* zaginionym do 6 miesięcy. 991 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 12 grudnia 1927.

T. 963/27. Antonii Chwałek urodzony 1877 
zamieszkały w Dulibach żołnierz zaginął na woj­
nie* roku 1917. Celem uznania go zmarłym, uwia­
domić Sąd a*lbo kuratora adw. Dra W ierzbow­
skiego w Stanisławowie o 'zaginionym do 6 mie­
sięcy. 992

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 12 grudnia 1927.

T. 1027/27. Hawryło* Orłowski urodzony 1884 
zamieszkały w Międzyhorcach żołnierz zaginął 
na* wojnie roku 1914. -Celem uznania g*o zmar­

łym , uwiadomić Sąd albo kuratora Piotra Ozarkę 
w Międzyhorcach o zaginionym do' 6 miesięcy. 

Sąd 'okręgowy.
Stanisławów, 10 grudnia 19.27. 993

T. 998/27. Grzegorz Rajczukowski Mikołaja 
urodzony 1883 zamieszkały *w Baryszu żołnierz 
zaginął na wojnie na wojnie roku 1914. Celem u- 
znania go zmarłym, uwiadomić Sąd albo kura­
tora Franciszka Bieleckiego w Baryszu o zagi­
nionym do 6 miesięcy. 994

Sąd* okręgowy.
Stanisławów, 10 grudnia 1927.

T. 102*1/27. Fedor Zubko Stefana urodzony 
1881 zamieszkały w Krasnej żołnierz zagimąi w 
niewoli rosyjskiej roku 1917. Celem uznania go 
zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora adw. 
Dra. Sa,wozaka w Stanisławowie o zaginionym 
do 6 miesięcy. 995

Sąd" okręgowy.
Stanisławów, 13 grudnia 1927.

T. 1008/21. Dmytro* Wasylkowski urodzony 
1883 zamieszkały w Krasnej żołnierz zaginął na 
wojnie roku 1914. Celem uznania go zmarłym, 
uwiadomić Sąd albo kuratora adw. Dra. Sawcza­
ka w Stanisławowie o zaginionym do 6 mięsięcy. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 13 grudnia 19*27. 996

T. 1006/27. Wasyl Tkacz urodzony 1858 za­
mieszkały w Krasnej żołnierz zmarł 1914 roku 
■w Konstantynopolu. Celem u-znania *go* zmarłym, 
uwiadomić Sąd albo kuratora adw.' Dra Sawcza­
ka w  Stanisławowie* o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 13 grudnia* 1927. 997

T. 1001/27. W asyl Nahorniak urodzony 18S5 
zamieszkały w Krasnej żołnierz zaginął na woj­
nie roku 19*15. Celem uznania go zmarłym, uwia­
domić Sąd albo kuratora* adw. Dra. W ierzbow­
skiego w Stanisławowie o zaginionym do 6 mie­
sięcy. 998

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 13 grudnia 1927.

T. 1000/27. Iwan Nahorniak urodzony 18/7 za­
mieszkały w Krasnej żołnierz zaginął na wojnie 
roku 191*5. Celem uznania go zmarłym, uwiado­
mić Sąd albo kuratora ad*w Dra. Wierzbowskie­
go w  Stanisławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 13 grudnia 1927. 999

T. 999/27. Dmytro Hnatłuk urodzony 1884 za­
mieszkały w Krasuem żołnierz poległ 1914 roku 
obok Munkacza. Celem udowodnienia śmierci, 
uwiadomić Sąd albo kuratora adw. Dra. W ierz­
bowskiego w  Stanisławowie o zaginionym do 3 
miesięcy. 1000

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 13 grudnia 1927.

T. 997/27. Iwan Czurewfcz Teodora urodzony
1893 zamieszkały w Osławach białych żołnierz 
zaginął na' wojnie roku 19*18. Celem uznania go 
zmarłym, uwiadomić. Sąd albo kuratora aaw. Dra 
Sawczaka *v/ StamiBłaWtoiwile o zaginionym do* 6 
miesięcy. 1001

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 13 gradnia 1927.

T. 996/27. Bijasz Bakajclzuk Bakaj Nykoły u- 
dz-ony *1887 zamieszkały w -Osław,ach żołnierz za­
ginął na wojnie roku 1918. Celem uznania go 
zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora adw. Dra 
W ierzbowskiego w  Stanisławowie o zaginionym 
do 6 miesięcy. 1002

Sąd okręgowy.
Stanisławów*, 13 grudnia 1937.

T. 1036/27. Michał Wo*wk Hawryły urodzony 
188*7 zamieszkały! w  Hamusowcaoh żołnierz zagi­
nął 1914 roku pod Bołszolwcam:. Celem uznania 
go Zmarłym, uwiadomić Sąd* albo kuratora Iwana 
W-owka w Hannsowcach o zaginionym do 6 mie­
sięcy 1003

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 15 grudiiia 1927.

T. 970/27. Ferdynand Hager Jana urodzony 
1857 zamieszkały w Ottynii' wyjechawszy do 
Ameryki o*d roku 19*16 zaginął Celem uznania go 
zmarłym i rozwiązania małżeństwa* z Franciszka 
Hlagerową, uwiadomić Sąd *lub obrońcę węzła 
małżeńskiego adwokata Dra. Wierzbowskiego w 
Stanisławowie o zaginionym do 1 roku. 1004 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 17 grudnia 1927.

T. *1023/27. 'Salamon Salmen Flescher uro­
dzony 1886 zamieszkały w Stanisławowie żoł- 
mierz zaginął na wojnie roku 1917. Celem uznania 
go zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora Dra 
Wierzbowskie*go w  Stanisławowie o zaginionym 
do 6 miesięcy. 1005

Sąd okTęgowy
Stanisławów, 15 gTudnia 1927.

T. 1039/27. Mieliał Jurkiewicz Iwana urodzo­
ny 1884 'zamieszkały w Targow icy żołnierz za­
ginął oa wojnie roku 1918. Celem uznania go 
zmarłym, uwiadomić Sąd* albo kuratora Jurka 
Jurkiewicza, w  Targow icy o  zaginionym do 6 
miesięcy. 1006

Sąd okTęgowy.
Stanisławów, 17 grudnia 1927.

T. 1020/27. Milohal Baryluk vel Hmatiuk uro­
dzony 1883 'zamieszkały w Koropcu żołnierz za­
ginął na wojnie roku 1916. Celem uznania* go 
zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora Francisz­
ka Łuhosiewicza w Koropcu o zaginionym do 
6 miesięcy. 1007

Sąd okręgowy.
Stanilsłalwóiw, 17 grudnia 1927.

T. 681/27. Karol Hipner Antoniego urodzony
1894 -zamieszkały .w Pniowie żołnierz poległ 
1915 roku pod Kolkami. Celem uznania go' zmar­
łym, uwiadomić Sąd1 albo kuratora Władysława 
Skowrońskiego w Pniowie o zaginionym do 6 
mies-fęcyt. 1008

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 1*6 grudnia 1927.

T. 877/27. Michał Czyżyk Nykoly urod.zonv 
18*91 zamieszkały w Jezierzanach żołnierz zagi­
nął ;w niewoli rosyjskiej. Celem uznania go zmar­
łym, uwiadomić Sąd albo kuratora Dra 'Wierz­
bowskiego w Stanisławowie o zaginionym do * 6 
miesięcy. 1009

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 2 listopada, 1927.
T. 1031/27. Osias Zauderer urodzony 1880 

zamieszkały w Stanisławo*wie żołnierz zaginął na 
wojnie roku 19*16. Celem uznania go zmarłym, 
uwiadomić Sąd -albo kuratora Fabiana Lowen w 
Stanisławowie *o* zaginionym do 6 miesięcy. 1010 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 16 grudnia 1927.
T. 1052/27. Mikołaj Kr.awec Mykiety urodzo­

ny 1885 zamieszkały *w Tomaszowcach żołnierz 
zmarł w niewoli rosyjskiej 1916 roku. Celem u-

znania go zmarłym uwiadomić Sąd a*lbo kuraka 
ra Michała Dolińskiego Szasiu w Tomasz*^' 
cach o zaginionym do 6 miesięcy. ‘ ł®

Sąd okręgowy.
Stanisławów*, 16 grudnia 1927.

T. 508/26. Dmytro Drańczuk urodzony 
zamieszkały w Os Ławach białych zawierz zaS1'  
nął na wojnie 1916 roku. Ceiern uznania 
zmarłym i rozwiązania małżeń.-twj z Mar) 
Drańczuk uwiadomić Sąd lub obrońcę węzła nia- 
żeńskiego Dra Sawczaka w Stanisławowie o z®' 
giniionyim do* 6 miesięcy.. IM

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 14 grudnia 1927.

T. 1051/27. Stefan Rozwora Prokopa urodzą 
ny w roku 1881 zamieszkały w TużyIowie ż®-' 
wierz poległ 1917 roku w  Kopankach. Celem v' 
dowodnie-nia śmierci uwiadomić Sąd albo kttra'  
tara Andryja Jadowa Fedia w Kotiałyczach 
zaginionym do 3 miesięcy. 10D

Sąd Okręgowy.
Stanisławów, 16 grudnia 1927.

T. 9/28. Iwan Kalyn Wasyla urodzony 1®^ 
w Pobereżu żołnierz zmarł 1917 roku w  p o b f 
reżu jako* jenieci wojenny. Celem udowodnieni^ 
śmierci uwiadomić Sąd -albo kuratora Wasy*3 
Kukurudzę z Pobereża o  zaginionym do 6 mi*Ł,. 
sięcy. 10D

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 17 stycznia 1928.

T. 240/27. Wasyl Semanków Ilka, urodzo115̂ 
1898 w Podłużu żołnierz ukraiński ciężko chou 
w Kamieńcu podolskim zaginął od r*oku 191"" 
Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd 
kuratora Wiasyla Gwelewona w Podłużu o* P1' 
ginionym do 1 roku. 10P

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 17 maTca 1927.

T. 1055/27. Prokop* Borysiuk urodzony 1 #[? 
*w Wołczyńcu, wydaliwszy się przed około 
laty z domu rodzicielskiego nie daje znaku iT. 
cia*. CeJem uznania go zmarłym, uwiadomić Sa1 
albo kuratora* Józefa Hojdejia Iwana z  Wołczy'1*, 
ca o* zaginionym do 1 roku. 10>!

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 14 gru-dnia 1927.

T. 1074/27. Daniel Łysaniuk Iw;.ana urodzO11̂  
1896 w Wistowej, żołnierz zaginą! na wojnie 03 
roku 1918. Celem uznania go zmarłym, uwifld'1' 
mić Sąd albo kuratora Romana Chomycza 'S 
W istowej o zaganiomym do 6 miesięcy. l<d 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 19 grudnia 1927.

T. 202/27. Kasjan Buk syn Hnata urodzofl? 
12 marca 1876 w  Turylczu żotererz byłej artfll1 
austr. w roku 1918 walczył na froncie włoski#’ 
dostał się do niewoli włoskiej i ślad po ń# 
zaginął. W ydaje się ogólne wezwanie p o w ia ć 0'  
mić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra Hrynczł'' 
szyna w Czortkoiwie do 30 czerwca 1928. 1̂

Sąd okręgowy.
Czo-rtków, 10 grudnia 1927.

T. 288/27. Józef Pawluik syn W asyla z  W f  
sylkowi.ee powołainy w czasie wojny 1917 
byłej armji austryj-aikiiei i ślad po nim zag#'a. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić o za?' 
nio-nym Sąd lub kuratora Dra. HTynczyszyna 
dnia 15 li-pca 1928. 1$

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 20 grudnia 1927.

T. 429/27. Oleksa Sofroniuk syn Koś^i 
z Kudryniec żołnierz byłej armji austr. zagi®2' 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
domić o zaginionym Sąd do 10 lipca 1928. 1®“

Sąd* okręgowy.
Czortków, 5 stycznia *1928.

T. 330/27. Wasyl Gerycz s. Iwana z Swić0/ 
wej, żołnierz -armji ukraińskiej zaginął bez w-ies0* 
W zyw a się powiadomić o zaginionym Sąd ,
15 stycznia 1929. 10*

Sąd okręgowy.
Czoirtków, 29 grudnia 192*i.

T. 289/27. Iwan* Bałahura syn Dmy-tra ^  
Szyszkowiec wyemigrował do Kanady przed  ? 
koło 15 laty i ślad' po nim zaginął. Wydaje s)]  
ogólne wezwanie powiadomić o zaginionym 58 
lub kuratora Dra Hrynczyszjma do* dnia 1 st5#y 
nia 1929. I0'

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 20 grudnia 1927.

T. 294/27. Michał Tumak syn Ołeksy z 
żawy, żołnierz byłej armji austr. zaginął od 
1915 bez wieści. Wydaje się ogólne wezwi# 
powiladomić o zaginionym Sąd lub kuratora Kę, 
Brenbolza *w Czortkowie do dnia 15 lipca W 

Sąd okręgowy, Oddział IV. ^
Czortków, 20 grudnia 1927.

T. 295/27. Roman Buczka syn Ołeksy z„ W
sylkowa żołnierz bytej armji ukraińskiej S 
nął bez w ieści Wydaje się ogólne wezWiL? 
powiadomić o z,agini*on>*m Sąd lub k u ra to r a  
Feldm*ana adw. w Czortkowie do dnia 15 stycZ*„«' 
1929. 1

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 20 grudnia 1927.

T. 307/27. Michał Kosar z Bilcza 
żołnierz byłej armji austr. zaginął bez wl 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić 0 
ginionym Sąd lub kuratora Dra Rosenktj^  
adw. w  Czortkowie do dlnia 23 lipca 1928- 

Sąd okręgowy, 0*d*dzial IV.
Czortków, 22 grudnia 1927,

T. 335/27. Bazyli Zając syn Piotra z 
bowca powołany w czasie wojny 1914 do 
-armji austriackiej i ślad po n*im zaginął. M 
się przeto ogólne wezwanie powiadomić 0 -yt1? 
olanym Sąd lob kuratora Drą Hrynczy jol* 
dnia 25 lipca 19,28.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 2 stycznia 1928.
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